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'olecznikach stanął pomnik Adama Mickiewicza

T U  B Y Ł  I P O W R Ó C IŁ
Dzień 19 grudnia 1998 roku 

wpisany zostanie do historii So- 
lecznik: uroczyście odsłonięto tu 
pomnik Adama Mickiewicza.
Nastąpiło to niemal w przeded­
niu 200. rocznicy urodzin wiel­
kiego Poety. W ten sposób sfina­
lizowany został zamysł, który zro­
dził się w końcu 1995 roku. Wte­
dy to Rada Samorządu solecznic- 
idego zatwierdziła propozycję re­
jonowego wydziału kultury o 
wzniesieniu pom nika Adama  
Mickiewicza. Powołano Komitet 
Organizacyjny Budowy Pomnika 
Adama Mickiewicza w Soleczni- 
kach na czele ze Zdzisławem Pa- 
lewiczem - wicemerem rejonu.
\fykonanie zlecono znanemu li­
tewskiemu rzeźbiarzowi Broniu- 
sowi Vyszniauskasowu I  oto dzię­
ki ogromnemu zaangażowaniu 
władz i mieszkańców rejonu , 
wsparciu finansowemu rządu 
RL, Sejmu RP, Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa RP 
oraz in. instytucji i osób pomnik 
stanął. Józef Rybak - mer rejonu 
solecznickiego podczas uroczy­
stości odsłonięcia powiedział:
„To jest pomnik naszych sercn.

...Godz. 12.00 - początek uro­
czystości. Pomnik przepasany 
szarfą, wokół licznie zgromadzi­
li się mieszkańcy miasta i jego 
władze, goście z Wilna i z  Polski.
Wśród nich - Vytautas Landsber- 
gis - przewodniczący Sejmu RL, 
ambasador nadzwyczajny i pełno- 
mocny Białorusi Władimir Gar- 
kun, konsul generalny RP Mie­
czysław Jackiewicz, przedstawi-

Moment odsłonięcia pomnika Adama Mickiewicza w Solecz- 
nikach. Fot. Marian Paluszkiewicz
ciel Ambasady Rosji, przewodni­
czący sejmowego Komitetu Na­
uki i Kultury Żibartas Jackunas, 
posłowie na Sejm RL Zygmunt 
Mackiewicz; Jan Sienkiewicz, 
Jonas Avyżius, doradca prezyden­
ta RL Czesław Okińczyc, wicemi­
nister kultury RL Juozas Sżirvin-

skas, dyrektor Departamentu 
Mniejszości Narodowych i Pro­
blemów Regionalnych RL Remi- 
gijus Motuzas, przedstawiciele 
Oddziałów Częstochowskiego i 
Łomżyńskiego Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska**, inne osoby.

(Dokończenie na str. 2)

Tylko 1/2 
opłaty 

onamentowej 
aż na 1/2 roku!

Zostańcie abonentem 
„B>te GSM” w grudniu, 

a przez pół roku 
będziecie płacili tylko 

połowę opłaty abonamentowej

ZSA „Bitó GSM”, Źemaites 15,2600 Vilnius, 
lei. (8-22) 23 23 23, tel. kom. (8-299) 232 32.

Poczta el.: info @ bite.lt 
Adres w „Internecie": www.bite.lt.

Ktokolwiek będziesz 
w nowogródzkiej stronie... 

Zapraszam y 
y. do księgami im. Adama Mickiewicza 

(Nowogródzka 18)
Prezentujemy najnowsze świąteczne 
wydania książek, audio, wideo 

; kaset,kompaktów, albumów.
Serdecznie zapraszamy!

(Zam. 715)

Usprawiedliwić 
własny radykalizm

J S

|  Litwini nie czują się gospo- 
arzami we własnym kraju i w 

\ vy® postępowaniu powodują 
filozofią mniejszości - powie­

l a ł  Jan Sienkiewicz, poseł na 
w ?  ^  rePrezentujący Akcję 

yborczą Polaków na Litwie. 
_Jogorzkie stwierdzenie padło 
^ ^ zas konferencji prasowej posła, 
“"^odbyła się wczoraj ranowgma- 
_ Sejmu Republiki Litewskiej.

Sienkiewicza, konserwaty- 
stanowią większość w li- 

^  słom parlamencie, nie życzą so- 
i otwartej współpracy ze 

p^^ciąpoL skąna Litwie. Ód
d y . r /  oczekuje s ię  ciągle tylko ra- 
IWpkL P lu n ię ć , konfrontacji.

to H®™ e  tyle Polakom, 
sny abyusprawiedliwićwia­
nie Poseł Sienkiewicz
p leiSl r°ZC2arowania, ż e  podczas 

P^iedzenia parlamentu 
Już po raz piąty odrzuciła

^ f e n a c S a Z g ™ * -  
niskiego Polski i Litwy.

Jak informował „Kurier Wi­
leński”, podczas obrad III sesji 
Zgromadzenia w Solecznikach re­
zygnację z pracy w międzyparla­
mentarnym forum złożyła posłan­
ka Kazimiera Prunskiene. Na swe 
miejsce zaproponowała właśnie 
Jana Sienkiewicza. Niestety, 
wbrew propozycji Prunskiene, 
konserwatywna większość nie zgo­
dziła się, aby w pracach Zgroma­
dzenia brał udział poseł z Wileńsz- 
czyzny, wybrany bezpośrednim 
głosowaniem.

- Udział w pracach Zgromadze­
nia nie jest szczytem moich marzeń. 
Ale mój udział mógłby być jeszcze 
jednym mostkiem budowania poro­
zumienia między Polską i Litwą, 
gdyż posiadam mandat zaufania wy­
borców - powiedział Sienkiewicz.

Według niego, podczas posiedze­
nia, jako powód odrzucenia jego kan­
dydatury było to, że jakoby nieodpo­
wiednio reprezentuje interesy Litwy.

(Dokończenie na str. 3)

S E N T E N C JA  D N IA  
Gdy ślizgamy się po cienkim lodzie, nasze bezpieczeństwo zależy od szybkości.

Ralph Waldo EMERSON

/ARDfNAs

„ARDENA-POL” spółka z o.o, 
z siedzibą w Warszawie 
ogłasza konkurs 
na zajęcie stanowiska:

■  dyrektora handlowego
W ym agania:
□  wyższe wykształcenie
□  dobra znajomość jęz. angielskiego (znajomość jęz. wło­

skiego mile widziana)
□  doświadczenie w prowadzeniu firmy handlowej (reko­

mendacje z poprzednich miejsc pracy)
□  miejsce zamieszkania - Warszawa
□  rekomendacja od rodziny z Wileńszczyzny

■  m agazyniera-zarządcy
■  kierowcy

CV prosimy nadsyłać na adres:
Vytenio 20,
Y iln iu s 2 0 0 6  L itw a ,
.A R D E N A -P O L ” ,
tel. (3702) 26-12-36, fan (3702) 26-10-36.

(Zam. 712)

POLSKIE LOCS LOmCZE-POUSH AIPUKS

U JT
Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.^

4 770799 000005

http://www.bite.lt
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T U  B Y Ł  I P O W R O C IŁ

Przedsiębiorstwa zagraniczne - na Litwie
W środę na posiedzeniu rządu Ministerstwo Gospodarki 

przedstawi uzupełnienie do ustawy przedsiębiorstw, które będzie 
reglamentowało tryb zakładania filii i działalności przedsię­
biorstw państw zagranicznych oraz prawa i warunki działalno- 
ści ich przedstawicielstw. .

Aktualnie zakładanie na Litwie filii przedsiębiorstw zagranicznych 
zabrania ustawa inwestycji zagranicznych, natomiast zakładanie filii me 
jest przewidziane w ustawie przedsiębiorstw. - _ _ __

Ministerstwo Gospodarki zaproponowało również zrzec się zało­
żeń zawartych w ustawie inwestycji zagranicznych, głoszący ch,ze po­
rządkujący rejestr przedsiębiorstw zobowiązany jest sprawdzać i decy­
dować o praworządności inwestowanych pieniędzy rejestrowanych 
przedsiębiorstw kapitału zagranicznego. Taka zasada jest sprzeczna z do­
kumentami dyrektywnymi Unii Europejskiej o ruchu wolnego kapitału 
oraz z założeniami Umowy Europejskiej, ponieważ stwarza dla inwe­
storów zagranicznych dyskryminujące warunki.

Zwiększać prawa samorządu
Partia Chrześcijańsko-Demokratyczna proponuje przedłużyć ka­

dencję pracy samorządów do lat czterech, przeprowadzać bezpośred­
nie wybory merów i starostów, nadać samorządom prawo dyspono­
wania mieniem nieruchomym.

Na konferencji prasowej zorganizowanej w poniedziałek przez za­
rząd Partii Chrześcijańsko-Demokratycznej zastępca przewodniczące­
go Vytautas Boguszis mówił, że 19 grudnia na posiedzeniu rady partii 
postanowiono uczynić zdecydowany krok na drodze do pogłębienia pro­
cesów demokratycznych w społeczeństwie poprzez wzmacnianie samo­
rządu. Chrześcijańscy demokraci proponują wnieść zmiany nawet do 
dwóch artykułów Konstytucji - 119 i 47. Jak powiedział V. Boguszis, 
nadszedł czas, by kadencja pracy samorządów została przedłużona od 3 
do 4 lat bezpośredniego wybierania merów i starostów.

Jeszcze jeden nowoczesny kordon
Departament Policji Pogranicznej doniósł, że we wtorek będzie 

obchodzone otwarcie nowego kordonu w Miednikach wileńskiej 
reprezentacji policji pogranicznej. Na ceremonię otwarcia zamie­
rza przybyć minister spraw wewnętrznych Stasys Szedbaras, człon­
kowie Komitetu Bezpieczeństwa Narodowego Sejmu, dowódcy po­
licji pogranicznej, inni funkcjonariusze.

Ogólna powierzchnia pomieszczeń nowego kordonu wynpsi prawie 
800"metrów kwadratowych, zajmujeppnad hektar ziemi. Według projek­
tu opracowanego przez Litewski Instytut Projektowania Budownictwa 
spółki akcyjnej „Vilrasfa” budowa kordonu wraz ze sprzętem kosztowały. 
9 milionów 219 tysięcy litów.

Jest to jńż trzeci kordon graniczny zbudowany w Litwie Wschodniej 
<ną poziomie zachodnim. 18 lipca odbyło się otwarcie podbro^zkiego 
kordonu granicznego w .Powiewiórce, 7 gradnią -.kprdon solecznicki 
omianskiej drużyny policji pogranicznej.

Kordony te zostały zbudowane za środki budżetu Litwy. Wroku przy­
szłym rząd zamierza na ochtopę granic kraju wyasygnować jeszcze 30 
milionów litów. Poza tym na ten gej przewidziane Ig środki według pro­
gramu Unii Europejskiej PHARE.

Nie zaczepiać
PrezydentValdas Adamkus podpisał ustawę o jednakowych moż­

liwościach kobiet i mężczyzn, która wzbudziła duże zainteresowanie 
społeczeństwa, która to ustawa określa również zaczepki seksualne. 
Wkrótce ustawa zostanie opublikowana w „Valstybes żinios”, jed­
nak wejdzie w życie dopiero od dnia 1 marca roku przyszłego.

Jak twierdzi kierowniczka grupy roboczej, Jctóra przygotowywała do­
kument, parlamentariuszka Rasa Melnikaite, powzięta ustawa odpowiada 
standardom europejskim.

Kontrolę nad realizacją ustawy o równych możliwościach kobiet i 
mężczyzn zleca się jednemu z kontrolerów Sejmu.

Do kontrolera będzie się mogła zwracać osoba, przeciwko której 
skierowane były dyskryminujące działania, albo była obiektem zacze­
pek seksualnych.

Za zaczepki seksualne uważa się obraźliwe działania na słowach czy 
fizyczne, mające charakter1 seksualny względem osoby, z którą łączą sto­
sunki pracownicze, służbowe czy innej podległości.

Kontroler po przeprowadzeniu badań równych możliwości kobiet i 
mężczyzn materiał będzie mógł przekazać organom śledczym, wyznaczyć 
kary administracyjne lub odrzucić skargę. Za naruszenia tej ustawy można 
będzie karać karami pieniężnymi w wysokości od 100 do 4000 litów.

Liczba ludności w Litwie nadal maleje
Według danych Departamentu Statystyki na początku listopada w 

Litwie zamieszkiwało 3 min 702,7 tys. osób - to jest o 1280 osób mniej 
niż na początku roku. W październiku naturalny przyrost ludności był 
negatywny - w kraju urodziło się o 474 dzieci mniej niż osób zmarło.

O zmniejszeniu liczby ludności decyduje wyłącznie negatywna natu­
ralna zmiana ludności.

W tym roku w ciągu 10 miesięcy urodziło się 31,9 tys. niemowląt - o 
407 mniej niż w analogicznym okresie roku ubiegłego. Porównując pierw­
szych 10 miesięcy roku bieżącego i minionego widać, że w tym roku 
zmarło o 198 osób mniej.

W miesiącach styczniu-paździemiku zawarło związek • małżeński o 
182 par mniej i rozwiodło się o 466 par więcej, niż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego.

W ciągu pierwszych 10 miesiępy do kraju przybyło 233 osób więcej, 
a opuściło 233 mniej w porównaniu z analogicznym okresem roku ubie­
głego. Najwięcej przybyło osób z ZPN i najwięcej tam wyjechało. Saldo 
migracji z tymi krajami było dodatnie, z innymi ujemne.

(Dokończenie ze str. 1)
Zaszczyt odsłonięcia pomni­

ka przypada Vytautasowi Lands- 
bergisowi i Broniusowi Vyszniau- 
skasowi. Przewodniczący Sejmu 
RL mówi m. in., że dwujęzyczny 
napis na postumencie: po litew­
sku i polsku: „trafia w sedno: Miej 
serce i patrzaj w serce!”. Do tego 
wersu z „Romantyczności” na­
wiążą później inni przemawiają­
cy. Następuje moment poświęce­
n ia  pomnika. Dokonuje tego 
ksiądz proboszcz parafii solecz- 
nickiej Józef Narkun. Rozbrzmie­
wają strofy mickiewiczowskie w 
wykonaniu młodych recytatorów 
z „Solczanki”, płynie „Wilijo, na­
szych strumieni rodzica”, śpiewa­
na przez zespół „Solczanie”, Cze­
sław Okińczyc odczytuje list od 
prezydenta Valdasa Adamkusa, 
który na początku swej kadencji 
podróż po Litwie rozpoczął wła­
śnie od Solecznik, poeta-Michał 
Wołosewicz dedykuje tej uroczy­
stości własny wiersz...

Uhonorowanie tych, dzięki 
którym „pomnik naszych serc” 
stanął. To księża: Józef Narkun i 
Szymon Wildo (parafia solecznic- 
ka), Józef Aszkielowicz (parafia 
turgielska), Anatol Markowski 
(parafia ejszyska); ZSA „Nalsza” 
- prezes Ąlgimantas Sze met a,

Podczas uroczystości odsłonięcia (od lewej) - przewodniczą­
cy Sejm RL Vytautas Landsbergis, rzeźbiarz Bronius Vyszniau- 
skas, mer rejonu solecznickiego Józef Rybak.

18 grudnia 1998 r. na łuku symbolizu­
jącym tęczę zamontowana została 2,5 -me- 
trowa postać Wieszcza z brązu.

Fundusz Wileńszczyzna - Ryszard 
Litwinowicz, ZSA „Olkusjana” - 
Jerzy Borkowski, Komitet Spo­
łeczny Budowy Pomnika z Zofią 
Griaznową na czele i in. Na wspo­
mnienie zasługują szkoły rejonu. 
Zdecydowana ich większość bar­
dzo aktywnie włączyła się do 
zbiórki pieniędzy i rozprowadza­
nia cegiełek.

Na zakończenie w Domu 
Kultury odbyło się spotkanie 

przy suto zastawio­
nym stole wigilijnym 
( to dzieło solecznic- 
kiego Klubu Pol- 

!>•' skich Pań, które  
wiele wysiłku i po­
mysłowości włożyły, 
by wigilijnej tradycji 
Wileńszczyzny stało 
się zadość) z udzia­
łem wszystkich gości 
honorowych i  tych, 
którzy przyczynili 
się do wzniesienia 
pomnika Wieszcza 
W Solecznikach. 
Opłatek, miłe życze­
n iaradość z doko­
nanego dzieła.

Dlaczego pomnik 
stanął w Soleczni­
kach? Adam Mickie­
wicz bywał tu. Spę­
dzał m. in. wakacje u 
księdza Pawła Hry- 
naszkiewicza. To wła­
śnie solecznickich 
ludzi i okolice

uwiecznił w nieśmiertelnych 
„Dziadach”. Natomiast przed 180 
laty przybył do Solecznik na swe 
imieniny. Z zachowanego szczę­
śliwie Archiwum Filomatów - 
opis sporządzony przez Jana Cze­
czota - dowiadujemy się, że w 
roku 1818 Adam Mickiewicz 
przełożył obchód swoich imienin 
z dnia 24 na 31 grudnia „dla wy- 
jazdu Adama do Solecznik Wiel­
kich na kilka dni świąt Bożego 
Narodzenia”. A nadto - tylko pięć 
kilometrów dzielą Soleczniki od 
Bolciennik, w których przebywa­
ła ukochana Maryla...

Umieszczona u stóp pomnika 
tabliczka głosi: „Społeczność Zie­
mi Solecznickięj - Mickiewiczowi”. 
Trwały ślad pobytu tu poety i uho­
norowanie. 200. rocznicy jego uro­
dzin. Jaki jest stosunek do tego dzie­
ła? Pewnie jak zawsze, gdy dotyczy 
to upamiętnienia imienia Wieszcza 
- dość skomplikowany. Wystarczy 
przypomnieć Pronaszkę (pomnik 
jego autorstwa stał krótko w Wilnie 
nad Wilią), Kunę (wojna przeszko­
dziła realizacji jego dzieła, granito­
we tabl ice leżą obecnie przy pomni­
ku nad Wilenką), Jokubonisa (po­
mnik wzniesiono w 1984). Bodaj 
dyskusjinie było w jednym przypad- 
ku, gdy panBażeński w swoich Bur- 
biszkach postanowił w 1911 roku 
wznieść pomnik Mickiewicza, któ­
ry przetrwał do dziś...

Halina JOTK1AŁŁO
Fot. Bronisława Kondrato­

wicz, Marian Paluszkiewicz

A. Adamkiene - dzieciom
W niedzielę dla przeszło 150 

dzieci z państwowych domów 
opieki ze Żmudzi w Wilnie zorga­
nizowany był program świąt Bo­
żego Narodzenia dzięki staraniom 
żony prezydenta Almy Adamkiene.

Dla dzieci zorganizowana była

KALENDARIUM
* W torek (22.XII) jest 

356 dhiem 1998 r. Do końca 
roku pozostało 9 dni.

* Znak Zodiaku - Kozioro­
żec.

* Imieniny: Balbiny, Fla- 
wiana, Honoraty, Zenona.

* Wschód Słońca - 7.40, 
zachód - 14.54.

Długość dnia 7 godz. 14 
min.

* Księżyc. Nów - od 19 
grudnia.

* Do 2000 roku pozosta­
ło 375 dni.

wycieczka po Starówce Wileń­
skiej, cieszyły się widokiem^ 
ślicznej choinki świątecznej na 
podstawowym placu miejskim - 
Ratuszowym. Po obiedzie w re­
stauracji Kuba dzieci zgromadzi­
ły się, w prezydenturze.

Przy rezydencji kierownika 
państwa w Białej Sali postawione 
są prawie 5-metrowe choinki bo­
żonarodzeniowe, udekorowane 
zabawkami wykonanymi przez 
mistrzów ludowych ze słomy, 
grupa baletowa szkoły im. M.K.

Cziurlionisa przedstawiła dzie­
ciom ze Żmiidzi wyjątki z bale­
tów „Kopciuszek”, „Śpiąca kró­
lewna”, „Dziadek do orzechów”.

Następnie Święty Mikołaj 
wręczył dzieciom prezenty przy­
gotowane przez cukiernię „Ruta”, 
zaprosił je  do rozmaitych zabaw 
przy choince.

W święcie uczestniczyli i ob­
cowali z dziećmi nie tylko pani A. 
Adamkiene, lecz i jej matka Ona 
Nutautiene oraz prezydent Valdas 
Adamkus.

Wieczorem dzieci zaproszo­
no na poczęstunek do kawiarni w 
prezydenturze.

Podzielamy smutek i ból 
D a n u ty  J A N K O W S K IE J ,  

dyrektorki Solecznickiej 
Szkoły-lnternatu 

z powodu przedwczesnej śmierci 
ukochanej S io s try . 

Przyjaciółki Zofia i Regina
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Życzenia 

dla marszałka 
jyl. Płażyńskiego

Przewodniczący Sejmu Litwy 
Vytautas Landsbeigis złożył życze­
nia swemu partnerowi polityczne­
mu - marszałkowi Sejmu polskie­
go Maciejowi Płażyńskiemu z oka- 
qi nadchodzących Świąt Bożego 
Narodzema,jakteżwzwiązkuzgto- 
sowaniem, jakie odbyło się w pią­
tek w polskim Sejmie.

W piątek parlament naszych 
sąsiadów przyjętą powtórnie usta­
wą zezwolił ofiarom dyktatuiy ko­
munistycznej na zapoznanie się z 
ich aktami. Ustawa obejmuje okres 
do roku 1989. (ELTA )

Rozstrzygnięcie 
„smacznego” 

konkursu
Dziś w hotelu Szarunas zosta­

ną ogłoszone wyniki konkursu 
„Najbardziej gościnny hotel i 
restauracja Wilna. Najbardziej 
usłużny recepcjonista i kelner”.

Inicjatorem konkursu jest Wy­
dział Turystyki samorządu miasta 
Wilna. Akcja trwała od połowy 
maja do 8 listopada br. Mieszkań­
cy, a także goście stolicy wypełniali 

i wyśyłali je do wydziału sar 
morządu. Wzór ankiet był ogłoszo­
ny w prasie litewskiej. Wpłynęło 
ponad 800 odpowiedzi.

„Na podstawie ankiet obywate­
le wybrali najlepszego kelnera i re-, 
cepcjonistę grodu nad Wilią - 
mówipracownik ̂ działu Turysty­
ki Gintaras Aleksiunas. - Wyniki 
ogłosimy dzisiaj. Na Zwycięzców 
czekają cenne nagrody.”

„Biuro podróży „Svebas” naj­
lepszemu kelnerowi ufundowało 
podróż do Antalii (Turcja), a „Sine- 
ras” - do Helsinek najlepszemu re­
cepcjoniście - kontynuuje Ginta- 
ras Aleksiunas. - Tq akcj q przepro­
wadzamy po raz pierwszy i myśli- 
»iy> że z biegiem czasu stanie się 
ona tradycją.” (zk)
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Litwa - NATO
W związku ze zbliżającym się 

szczytem NATO w Waszyngtonie 
prezydent Valdas Adamkus w koń­
cu stycznia roku przyszłego spo­
tka się w Brukseli z głównodo­
wodzącym sił zbrojnych tego so­
juszu w Europie, amerykańskim 
generałem Wesleye/n Clarkiem.

~ „Spotkanie to należy oceniać 
bardzo pozytywnie, szczególnie 
uwzględniając to, że zwykle na kil­
ka miesięcy przed szczytem NATO 
przedstawiciele sojuszu bardzo nie­
chętnie spotykają się ż przedstawi­
cielami różnych państw, nie chcąc 
demonstrować jakichkolwiek nie- 
potrzebnych sygnałów lub dawać 
nadzieje” - w poniedziałek po roz­
mowie w Wilnie z prezydentem V. 
Adamkusem powiedział dziennika­
rzom ambasador Litwy przy NATO 
Linas Linkeviczius.

„Naturalnie, że nie mogę po­
wiedzieć, iż spotkanie prezydenta i 
głównodowodzącego sił NATO w 
Europie oznacza coś szczególnego

przed negocjacjami waszyngtoński­
mi, jakie odbędą sięw kwietniu. Na 
Litwie wszyscy już wystarczająco 
realnie patrzą na to, że kraj nasz nie 
zostanie zaproszony do sojuszu na­
stępnej wiosny. Jednakże.przyjęcie 
generała W. Clarka oznacza, że ten 
wojskowy wysokiej rangi bardzo 
przychylnie patrzy na nasz kraj i 
uznaje jego postęp” - powiedział L. 
Linkeviczius.

L. Linkeviczius powiedział, że 
podczas spotkania z prezydentem 
rozmawiał też o ostatnim kryzysie 
w Iraku. „Chociaż państwa NATO 
stosunkowo różnie oceniają wyda­
rzenia w regionie Zatoki Perskiej, 
wszyscy jednak zgadzają się, że co 
do kryzysu winny jest prezydent Ira­
ku Saddam Husajn, z którym nie­
możliwe są negocjacje. Między in­
nymi, operatywne oświadczenie pre­
zydenta Litwy w sprawie poparcia 
operacji amerykańsko-brytyjskiej 
zostało dostrzeżone w Brukseli” - 
zaznaczył ambasador. (ELTA)

A. Budrys zwolniony
Minister finansów Algirdas 

Szemeta podpisał rozkaz o zwol­
nieniu Dyrektora Departamen­
tu Cd Alvydasa Budrysa z zaj­
mowanego stanowiska - jak do­
niosła dla agencji ELTA w so­
botę wieczorem przedstawi- 
c ê a Prasy ministra finansów.

A Szemeta zamierzał zwolnić 
• wyrażając mu wotum

nieufności. Pó otrzymaniu jednak 
°Wq informacji i zapoznaniu się 

z mą zdecydował, że kierownik 
apartamentu Ceł powinien być 
. mony kierując się surowszy- 

1111 łożeniami. :
w- ’ ̂ valniająp A. Budrysa z obo- 

w Departamencie Ceł 
rp t zaprowadzenia porządku w 
. ^ c e l n y c h ,  zmniejszenia 

ońtrabandy oraz łapownic- 
hva-mówi a . Szemeta.

Jak twierdzi minister, obrót 
kontrabandy przez posterunki ko­
mór celnych sięga jeszcze .setek 
milionów litów. Pieniądze te pły­
ną do kieszeni przestępców oraz 
skorumpowanych funkcjonariuszy.

„Niejednokrotnie proszono A. 
Budrysa, by nie oskarżał innych o 
to, że nie powodzi mu się w orga­
nizowaniu pracy komory celnej i 
by spróbował rozstrzygnąć spię­
trzone kwestie. Jednak nawet bar­
dzo prószony o zaprowadzenie 
ładu w sprawach podstawowych, 
nie czynił tego” - twierdzi A. Sze­
meta.

W ostatnim roku nie kierow­
nicy komory celnej, lecz inni funk­
cjonariusze państwowi żądali 
zwolnienia nie budzących zaufania 
pracowników komór celnych i pra­

worządności, organizowali akcje 
powstrzymania kontrabandy, pro­
ponowali poprawki do ustawy> ra­
zem z  prokuratorem generalnym 
organizowali sprawdzenia spraw 
dotyczących zatrzymanych ładun­
ków*

Ministerstwo Finansów oraz 
rząd po trwających rok czasu wska­
zówkach o istotnym polepszeniu 
pracy komór celnych przekonały 
się, że Departament Ceł nadal uni­
ka sprawdzania przedsiębiorstw 
podejrzewanych o kontrabandę, że 
nie zmniejsza się bezład w komo­
rach celnych, że się nie zwalnia 
skompromitowanych funkcjona­
riuszy nawet po publicznych skan- 
dalach i odpowiednich decyzjach 
rządu.

Minister finansów chciałby, 
żeby Departamentem Ceł kraju 
kierował mający duże doświadcze­
nie i dobrą opinię prawnik Stasys 
Stażys. (ELTA)

k r o n ik a  p o l i c y j n a
lcras P°daje dział Sztabu Informacji MSW RL, 20 grudnia br. w 
^  cl ̂ an°*°'Vano 1^0 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 6 obra- 
Sjjrjj8.8’ ^  chuligańskich ekscesów, 6 rabunków, 131 kradzieży.

ziono 6 samochodów, znaleziono - 3. 
żwłokj S° ^ ano 11 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono

osób. Zatrzymano 19 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

z narzędziami 
Przestępstw

r oniewieska policja zatrzy­

mała samochód, w którym jecha- 
li 4 młodzi ludzie podejrzewani 
o dokonanie przynajmniej jedne­

go przestępstwa. W zatrzymanym 
w poniedziałek opel kadecie ca- 
ravanie znaleziono również 
przedmiot podobny do pistoletu, 
4 czapki-maski, nóż i 3 pary rę­
kawiczek. Przypuszcza się, że ja­
dący w aucie, należącym do 
mieszkanki rej. kiejdańskiego 
młodzi ludzie przed kilkoma dnia­
mi obrabowali sklep w Poswolu. 
Dlatego mieszkańców Poniewie- 
ża, Poswola i 2 mieszkańców rej.

Wigilia dla samotnych 
24 grudnia w „Alinie99

Przypominamy, że klub-kawiarnia „Alina” zaprasza oso­
by samotne na wigilię. Odbędzie się ona 24 grudnia o godz. 
18.00 (ul. Pylimo (Zawalna) 49). Jak poinformował właści­
ciel tego lokalu pan Aleksander Popławski, przygotowana 
zostanie tradycyjna wileńska wieczerza wigilijna z opłatkiem. 
Obecny będzie ksiądz. Natomiast po kolacji wszyscy chętni 
mogą się udać na pasterkę (godz. 22.00) do kościoła Ducha 
Św. Do dyspozycji będzie transport. Ci, którzy zechcą wrócić 
do domów, zostaną odwiezieni.

Chętni uczestniczenia w wigilii dla samotnych proszeni 
są o zgłoszenie się pod tel. 72-39-54. Gdyby ktoś miał trud­
ności z dodzwonieniem się, może przyjść bezpośrednio do klu- 
bu-kawiarni „Alina”. Inf. wł.

USPRAWIEDLIWIĆ 
WŁASNY RADYKALIZM

(Dokończenie ze str. 1)
- Przedtem było jeszcze „le­

piej”, gdyż nazywano mnie wro­
giem Litwy - zauważył sarka­
stycznie poseł.

Jak podkreślił Sienkiewicz, 
na arenie politycznej działa on 
już od ponad dziesięciu lat i nie 
Uważa, by Szkodził- interesom 
Litwy wcześniej i obecnie.

- Gdy tworzył się Sąjudis, 
jako prezes Związku Polaków 
na Litwie (naónczas Stowarzy-

: szenie Społeczno-Kulturalne 
Polaków na Litwie - przyp. red.) 
Starałem się znaleźć wspólny 
język z jego przewodniczącym 
Vytautasem Landsbergisem. Nie 
udało się. Teraz jest to samo. 
Konserwatyści nie chcą dopusz­
czać Polaków do udziału w za­
rządzaniu państwem - oburzał 
się poseł.

Coraz gorzej jest też z re­
prezentacją społeczności pol­
skiej w parlamencie. Podczas 
pierwszych wyborów Polacy 
mieli 10 swych przedstawicie­
li. Później czterech, a obecnie

kiejdańskiego przekazano po- 
swolskim funkcjonariuszom pra­
worządności. Nie odrzuca się 
możliwości, że zatrzymani doko­
nali też innych przestępstw w róż­
nych rejonach Litwy.

Rabunki 
19 grudnia około godz. 22 

na al. Baltijos w Kłajpedzie 
mężczyzna uderzył twardym 
przedmiotem po głowie N. I. i 
I. V. (ur. 1980 r.). Napastnik

tylko dwóch. Parlamentarzysta 
był zdania, że jest to wynik nie­
korzystnego dla Polaków po­
działu ua okręgi wyborcze oraz 
wprowadzenie 5-procentowego 
progu. A więc liczba reprezen­
tantów polskiej mniejszości sta- 

- le się zmniejsza i w przyszłości 
może być tak, że w ogóle Pola­
cy nie będą mieli w parlamen­
cie żadnego przedstawiciela. 
Sienkiewicz zwrócił też uwagę, 
iż w całym kraju zwrócono 60 
procent ziemi byłym właścicie­
lom, a na Wileńszczyźnie - tyl­
ko 2-3 proc.

- Nasza ziemia jest przezna­
czona dla urzędników państwo­
wych, pracowników prokuratu­
ry i to widać wyraźnie - powie­
dział poseł. - Nieraz instytucje 
państwowe stwierdzały, że 
działki np. w Awiżeniach, Taran- 
dzie były przydzielone z naru­
szeniem prawa, ale co z tego, je^ 
żeli nikt ich nie zwraca prawo­
witym właścicielom.

Zygmunt ŻDANOWICZ

odebrał pierwszej poszkodo­
wanej torebkę, zawierającą 100 
litów, kosmetyki i inne rzeczy.

20 grudnia o godz. 19 min. 
30 na ul. Nemuno w Poniewieżu 
2 młodzi ludzie, grożąc przemo­
cą, odebrali M. R. (ur. 1981 r.) 
torbę z artykułami spożywczymi 
i 3 lity. Podejrzanych M. Z. i N. 
M. (ur. 1977 r.) zatrzymano.

P rzy g o to w a ła  
Irena BAKUNOWICZ



KURIER
W ILEŃSKI

Z możliwości sprawdzenia swojej znajomości zasad ortografii polskiej 
skorzystali również obecni na sali

- Starałem się, żeby to dyk­
tando było trudne, dlatego, że za­
wsze łatwiej jest wybierać mi­
strza spośród tych, którzy popeł­
nili ileś tam błędów, niż wybie­
rać spośród tych, którz^ żadnego 
błędu nie zrobili. W połowie mi 
się to tylko udało, bo znalazła się 
osoba, która napisała dyktando 
bezbłędnie - powiedział autor 
dyktanda prof. Jerzy Bralczyk, 
Ogłaszając werdykt jury konkur­
su. .

Sprawdzenia prac dokonali: 
profesor uniwersytetów War­
szawskiego i Jagiellońskiego, 
członek Rady Języka Komitetir 
Językoznawstwa Polskiej Akade­
mii Nauk Jerzy Bralczyk, dr Bar­
bara Dwilewicz i mgr Henryka 
Sokołowska z Katedry Języka i - 
Literatury Polskiej Wileńskiego 
Uniwersytetu Pedagogicznego 
oraz mgr Beata Piasecka z Kate­
dry Języka Polskiego Uniwersy­
tetu Wileńskiego.

Dyktando nie było łatwe 
(czytelnicy mogą się o tym prze­
konać, gdyż niżej zamieszczamy 
jego tekst), jednakże dwunastka 
finalistów, wyłoniona podczas 
eliminacji, wykazała się dobrą 
znajomością polszczyzny:- dwa 
dyktanda zawierały tylko jeden 
błąd ortograficzny, inne - niewie­
le więcej. Jak stwierdził prof. Je­
rzy Bralczyk, w Polsce z pewno­
ścią lepszych wyników by nie 
osiągnięto. Najlepsza wśród fina­
listów okazała się Małgorzata 
Kuncewicz z Wilna. Mistrzyni 
Ortografii Polskiej z wykształce­
nia jest matematykiem* pracuje 
jako informatyk w Instytucie Eks­
pertyz Sądowych i obecnie na co 
dzień, niewiele ma do czynienia 
z polszczyzną. Jej przygoda z ję­
zykiem polskim zaczęła się w

szkole, za sprawąpolonistki Jani­
ny Jurewicz. - Muszę złożyć ukłon . 
w stronę hiojej nauczycielki, któ­
ra tak mnie nauczyła, że do dziś 
wszystko pamiętam - odpowie­
działa Małgorzata Kuncewicz, 
zapytana o tó, skąd tak doskonała 
znajomość języka. Notabene, Ma­
łgorzatą ma w swym dorobku 
zwycięstwo w I.Olimpiadzie Ję­
zyka Polskiego i Literatury.

Główną nagrodę ̂ wycieczkę 
dla dwóch osób do Polski ufun­
dował Bank Przemysłowo-Han­
dlowy S. A., Mistrzyni Ortogra­
fii Polskiej otrzymała też telewi­
zor, ufundowany przez Wytwór­
ni^ Klejów i Zapraw Budowla­
nych “Atlas]’ s. m

Upominki, ufundowane przez 
- sponsorów imprezy otrzymała . 

cała finałowa dwunastka. Przypo­
mnę, że konkurs, zorganizowany 
przez radio “Znad Wilii” wspar­
li: Bank Przemysłowo-Handlowy . 
S.A., Wytwórnia Klejów i Za­
praw Budowlanych “Atlas” s.c., 
Polskie Linie Lotnicze “LOT”, 
klub-kawiamia “Alina”, firma 
“Mylida” oraz dziennik “Kurier 
Wileński”.

Tytuł Mistrzyni Ortografii Polskiej na Litwie Małgorzacie Kuncewicz nadał prof. Jerzy Bralczyk

zentowało piosenki z płyty kom­
paktowej “Otwórzmy swe serce”, 
dedykowanej ofiarom ubiegło-

obecni również goście, w tym dy-- 
rektor oddziału Banku Przemysło­
wo-Handlowego w Augustowie

Korzystając z rześkiego powietrza, dwóch pasibrzuchów i huncwotów, dziarskich i mężnych, choć 
półgluchych i doprawdy zużytych, przechadzało się z ranapo nabrzeżu podmiejskiej rzeczułki. - Wie- 
szże ty - rzekł pierwszy - żem dotychczas nie popróbował kąpieli w tym strumyku? Spróbujmyż wraz 
nadrobić to niedopatrzenie! Wokół pusto, przebądźmy go wpław! - Dajże spokój - mitygował go 
rozsądniejszy odeń towarzysz - ode mnie nie oczekuj zachęty. Rzeczka wprawdzie wąska, ale w głąb 
ma ponoć półtrzecia metra! Ani chybi potonęlibyśmy! - Mylisz się niezawodnie - podtrzymywał swój 
ekstrapomysł pierwszy chojrak - wszak niedawno jeszcze większe podejmowaliśmy przedsięwzięcia! I 
to nie byle gdzie! Warto by sprawdzić, czyśmy nie zapomnieli sztuki ptywania! Spieraliby się jeszcze 
przynajmniej do popołudnia, ale że byli półgłusi, tak krzyczeli, że zbiegli się przechodnie, wyperswa­
dowali niewczesny pomysł i zapobiegli gorszącym ekscesom.

Podczas imprezy wystąpiła 
Podlaska Kapela Ludowa z Domu 
Kultury w Białej Podlaskiej oraz 
Polskie Studio Estradowe i zespół 
“Wilniuki”. Studio, którym kieru­
je Grzegorz Jurgielewicz, zapre-

rocznej powodzi w Polsce.
Dodać należy, że dyktando pi­

sali nie tylko finaliści, lecz rów­
nież wszyscy ci, którzy chcieli 
sprawdzić swojąznajomość zasad 
ortografii polskiej. Na sali byli

Zofia Stręciwilk.
Profesor Jerzy Bralczyk, do­

skonale znany w Wilnie z audycji 
TV Polonia “Mówi się..,”, powie­
dział, że dyktando, które wymy­
ślili dziennikarze z Radia Katowi­

ce, Krystyna Bochenek i Piotr 
Karmański, w Polsce było pisane 
już - 9 razy. Do udziału co roku 
zgłasza się wiele tysięcy osób. Dla 
niektórych uczestników jest to ro­
dzajem hobby, dla innych - moż­
liwością sprawdzenia stopnia opa­
nowania języka.

- Za mojej młodości człowiek, 
który popełniał błędy ortograficz­
ne, był traktowany trochę gorzej - 
tak jak ktoś, kto robił towarzyskie 
nietakty - powiedział prof. Jerzy 
Bralczyk. - Dobre pisanie, podob­
nie zresztą jak poprawne wysła­
wianie się, świadczyło o kulturze 
człowieka.

Barbara SOSNO 
Radio “Znad Wilii” 

Fot. Marian Paluszkiewicz

z żymkęśdęła U r o c z y s to ść  b ie r z m o w a n ia  w  p a r a f ii  e jsz y sk ie j
ostatmąprzedwigilijną nie­

dzielę w ejszyskim kościele, któ­
ry niedawno obchodził swój 600- 
letni jubileusz, odbyła się uroczy­
stość bierzmowania. Bierzmowa­
nie chrześcijanina w Kościele 
Katolickim jest jednym z podsta­
wowych sakramentów wiaryvktó-,

rego przyjęcie jest konieczne, przy 
czym z rąk biskupa. Dlatego też 
do Ejszyszek na całodzienną po­
sługę przybył biskup Juozas Tu- 
naitis. Na nabożeństwo w języku 
litewskim, a później na sumę po 
polsku zebrała się spora ilość pa­
rafian, -pragnących przyjąć ten sa­

krament. Świadczy to o tym, że ks. 
proboszcz Anatol .Markowski ak­
tywnie prowadzi wśród wiernych 
pracę katechetyczną, a także o 
chęci powrotu do fundamentów 
wiary i tradycji.

Sakrament bierzmowania, 
przyj ęty.przez ponad 300-osobo­

wą grupę parafian, którzy ledwo 
mogli się zmieścić w murach świą­
tyni, dowodzi o potrzebie większej 
ilości posługi kapłańskiej. W 
związku z tym biskup w czasie 
swego przemówienia obiecał, że 
skieruje do parafii ejszyskiej jesz­
cze jednego kapłana.

Uroczystość bierzmowania, 
połączona tematycznie z nabożeń­
stwem przebłagalnym dla parafii 
za okres 600 lat, z głębokim udu­
chowieniem przygotowała wier­
nych do świąt Bożego Narodzenia.

Teresa RATKIEWICZ- 
SUCHOCKA

D Y K T A N D O  N I E  B Y Ł O  Ł A T W E

Zwycięstwa Małgorzacie Kuncewicz gratuluje dyrektor oddziału 
dlowego w Augustowie Zofia Stręciwilk

Banku Przemyslowo-Han-
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Temat aktualny

Zamiast upamiętnić: zabudować
Zapewne nietypowy to wypa­

dek, by szeregowi obywatele, 
mieszkańcy, stanęli do walki z 
ludźmi, którzy z racji swego sta­
nowiska powinni by czuwać nad 
zachowaniem spuścizny histo­
rycznej, tak jak jest w przypadku 
obecnym. Historia walki liczy już 
dobrych kilka lat, akonkretnie roz­
poczęła się od chwili, kiedy In­
stytut Restauracji Pomników Kul­
tury na zamówienie Departamen­
tu do Spraw Rozwoju Miasta przy­
gotował projekt zabudowy skwe-- 
ruprzy ul. Odminiu (Garbarskiej).

Zaszokował wszystkich. Bo oto 
w tym unikalnym zakątku, znajdu­
jącym się dosłownie o krok od Ka­
tedry, mająpowstać wysokościowe 
budynki, które absolutnie nie pasu­
ją do tego zabytkowego miejsca, 
które należało przez lata do strefy 
zamkowej. Piszemy należało, w 
czasieprzeszłym, gdyż obecnie tak 
nie jest, czego dowodem jest, ro- 

L; dzenie się takich projektów.
Edmundas Kulikauskas jest jed­

nym z wiefu mieszkańców, którzy 
aktywnie włączyli się do walki o 
zachowanie tego zielonego zakąt­
ka. Zaczęli obijać progi instytucji, 
urzędów, znajdując przy tym popar­
cie w wielu, bardzo solidnych. Po­
parcie teoretyczne, bo niebezpie­
czeństwo zabudowy grozi nadal. Na 
pierwszy rzut oka wygląda to nie­
prawdopodobnie, bo przeciw tej 
idei są takie instytucje jak: Pań­
stwowa Komisja Ochrony Zabyt­
ków Kultury, Departament do 
Spraw Ochrony Spuścizny Kultu­
ry, centrum badawcze „Lietuvos pi- 
lys”, Instytut Historii Litwy i wiele 
innych. Swoje słowo w tej kwestii 
wypowiedzieli też doradca prezy­
denta Darius Kuolys, wielu na- 

J  ukowców, działaczy sztuki. Mer 
Wilna Rolandas Paksas nieraz też 
obiecywał, że skwer nie będzie za­
budowywany, dopóki nie wysłucha 
się opinii wilnian, specjalistów, nie

zostaną uwzględnione rekomenda­
cje specjalistycznych instytucji.

A jednak tak nie jest, dowodem 
czego jest działanie uczestników 
akcji na rzecz ratowania skweru 
przy ul. Odminiu, którzy nie widząc 
już absolutnie wyjścia z tej sytu­
acji zwołali ostatnio dziennikarzy 
na konferencję prasową poświę­
coną temu tematowi. Oddajmy 
głos jej uczestnikom.

Grażina Dremaite, przewodni-

liśmy uratować niektóre obiekty, 
a nawet całe ulice, np. Tilto, to 
obecnie mamy prawdziwy kryzys. 
Mamy czasy, gdzie swą wolę dyk­
tuje pieniądz, anie rozum. Powsta­
ją  wprost idiotyczne projekty, któ­
re szpecą, psują wygląd naszego 
miasta. Oto na przykład, przy uli­
cy Mindaugo wyrósł olbrzymi 
gmach szpecący krajobraz nasze­
go miasta, obecnie planowana jest 
wipża przy Ratuszu. Komu po-

cząca Państwowej Komisji Spu­
ścizny Kultury: „Historia tego 
skweru, niestety, nie jest jedyną, 
o której można pisać tomy. Tomy 
o strasznych przykładach, jak w 
niepodległej Litwie niszczymy 
Wilno, które jeżeli, tak pójdzie, w 
najbliższym czasie zostanie wy­
kreślone ze spisu miast, mających 
niepowtarzalną spuściznę kultural­
ną. To wprost niezrozumiałe, je­
żeli w latach sowieckich potrafi­

tflttrt M,akBBal 1“ dzień
ofiar, ile krwi przelano! Zamiast, 
wznieść należyty pomnik, chcemy 
to miejsce zabudować nowocze­
snymi wieżowcami. Gdzie tu 
mowa o patriotyzmie, logice. Po­
pieram zdanie pani G.Dremaite - 
pieniądz opętał całkowicie ludzi”.

Edmundas Kulikauskas: „Do­
piero od 1996 roku mieszkam w

trzebne są takie obiekty? Tym ra­
zem mówimy o skwerze przy ul. 
Odminiu. Przykłady takie można 
mnożyć bez końca”.

Znany naukowiec doc. Romas 
Batura: „Zamek wileński - to spu­
ścizna światowa. Spójrzmy na nią 
z punktu widzenia wartości histo­
rycznych. To swoisty pomnik, gdyż 
w tym miejscu toczyły się ogrom­
ne batalie wojenne, które miały 
wpływ na los Wilna. Ile tu było

Wilnie, do którego z takim utęsk­
nieniem podążałem przez całe po­
wojenne lata. Ale te lata, w których 
jestem na ziemi rodzinnej, to nie 
tylko radość, to codzienna walka 
przeciwko takim projektom, które 
po prostu zeszpecą miasto. Co naj­
dziwniejsze, że jeżeli planuję np. 
remont we własnym mieszkaniu, to 
muszę uzyskać zezwolenie odpo­
wiednich urzędów, gdyż mieszkam 
przy zabytkowym skwerze, w sta­

rym zabytkowym domu. Ale kiedy 
chcą skwer dosłownie znieść z po­
wierzchni ziemi - to takie zezwo­
lenia nie są potrzebne. Bo zabudo­
wać skwer - to samo, co go znieść 
z powierzchni”.

11 listopada bieżącego roku 
odbyło się ostatnie omawianie 
szczegółowego planu, po którym 
już nazajutrz wystosowano listy 
protestacyjne do naczelnika po­
wiatu wileńskiego AlisaYidunasa 
oraz do kontrolera sejmowego. 
Wśród wielu zawartych tu punk­
tów są też takowe: Detaliczny pro­
jekt zabudowy tego terenu narusza 
ustawy o zachowaniu spuścizny 
kultury, ochronie Starówki wileń- 

■ skiej i in. Został on przygotowany 
bez uwzględnienia opinii eksper­
tów, nie były uwzględnione wnio­
ski różnych specjalistów oraz spo­
łeczności, nie został uwzględnio­
ny teren historyczny itd., itp. I zno­
wu tu znalazło się zdanie, że w 
1969 roku skwer ten należał do 
terenu zamkowego i był pomyśl 
nie obroniony przed zabudową.

Historia ta po prostu nie ma 
końca. Chociażby taki oto fakt, że 
do tego skweru należała posesja 
domu nrl przy ul. Stuoki-Gucevi 
cziaus, która w latach niepodległo 
ści, w niejasnych okolicznościach 
była odłączona od tego skweru ’ 
wydzierżawiona (bez konkursu).

Znaków zapytania jest tu mnó­
stwo. Sądzić należy, że gospoda­
rze miasta znajdą na nie odpowie­
dzi. Na konferencji prasowej, była 
tylko jedna strona. Walcząca Co 
prawda nie samotna, a „uzbrojona”! 
w odpowiedzi, wielu bardzo so­
lidnych instytucji. Jednakże orga 
nizatorzy tej akcji nie są dziś na 
strojeni zbyt optymistycznie, że 
ten skwer potrafią uratować.

Helena GŁADKOWSKA

Jedno skrzydło już „pod strzechą”
Gdy 9 marca 

bieżącego roku 
zaczęto kopać 
fundamenty pod 
Dom Polski w 
Wilnie, zapewne 
niało kto w pełni 
mógł uzmysło­
wić, że już w 
Snidniu, budowa 
M zie wyglądać 
ta*i> jak na poniż­
szym zdjęciu.'

Q kilka słów 
na temat nowo 
W znoszonego 
Do»u Polskiego
P o p r o s i l i ś m y
prezesa ZPL Ry­
szarda Maciej- 
Kianca.

'Zanim przy- 
S iliśmy do budowy, przepro- 
S A o y byl konkurs- Wygrała 
dńu i n'ewieski Zarząd Bu­
ca y ..Genraga”, mają- 
UblP swym koncie wiele du- 
Cjes’ Pres*>żowych obiektów, 
zawtorr^S'̂ * nas również nie
jarA* Jesteśmy zadowoleni 
P a r ł?  z jakośc;. ^  też tem- 
dal (mam Ieżeli ^  pójdzie na- 

■  nansnu, S®myśli regularne fi- 
IJ' &nie), to prawdopodob­

nie uda się nam wyprzedzić ter­
min. Możliwie, że już w grud­
niu roku przyszłego gmach zo­
stanie ukończony. Byłoby to o 
całe półrocze wcześniej, niż; 
przewidywały pierwsze terminy.

Na dzień dzisiejszy jedno 
skrzydło jest już „pod strzechą’ , 
trwają tu już roboty wykończe­
niowe. Budowa drugiego jest 
też znacznie zaawansowana.

W Domu Polskim znajdą

siedzibę organizacje polskie, 
będą tu dwie sale, w tym kame­
ralna, hotel, restauracja. Ob­
szerne foyer (500 m.kw.) zosta­
nie wykorzystane jako sala eks­
pozycyjna. Planujemy na parte­
rze rozmieszczenie apteki, kil­
ku sklepów, bo taki duży gmach 
trzeba przecież utrzymać, czyli 
zarobić.

Fot. Bronisława 
Kondratowicz

A gdyby tak 
przenieść

Mówiąc o nich, mam na my- ‘ 
śli tak nasycony bieżący gru­
dzień, kiedy człowiek musi się 
dwoić i troić, żeby je wszystkie 
ogarnąć. Jak sobie przypominamy, 
ten wesoły okres przedbożonaro- 
dzeniowy rozpoczął się 27 listo­
pada, kiedy wilnianie witali świę­
tego Mikołaja przybyłego do nas 
z Laponii.

A od 12 grudnia, od chwili, 
kiedy mer Wilna Rolandas Pak­
sas „zapalił” największą choinkę 
w mieście, rozpoczęło się praw­
dziwe święto. Dobrze, że jest 
kiermasz, ale może niekonieczne 
są te dyskoteki pod otwartym nie­
bem, huczna muzyka rozlegają­
ca się od Ratusza aż po Plac Ka­
tedralny (tak przynajmniej było 12 
grudnia). Wszak jest okres ad­
wentu. Nie przemawia przeze 
mnie skostniałość emerytki, ale 
spójrzmy na tę sprawę z innej 
strony. Cały grudzień się bawimy. 
Do Nowego Roku mamy zatrace­
nie imprez. A potem, kiedy nad­
chodzi ten dzień, ą raczej wie­
czór, jest jedynie dyskoteka dla

część imprez 
na styczeń

młodzieży. Tak przynajmniej było 
dotąd, bo na bieżący zaplanowa­
no koncert świąteczny na Placu 
Ratuszowym. Właśnie w dniu 31 
grudnia, ale o godzinie 14.00. Nie 
sądzę, że jest to odpowiedni czas,

■ sam środek dnia, przy tym dnia, 
kiedy ludzie będą się szykowali 
do powitania Nowego Roku. 
Pomińmy jednak godzinę, a zo­
baczmy, co nas oczekuje naza­
jutrz, jakie imprezy? Żadnych ani 
w tym dniu, ani w następnym, ani 
też później, jeżeli nie liczyć kon­
certów dla dzieci z Domów 
Dziecka, sierot, które się odbędą 
3 stycznia w Pałacu Sportu. A 
gdzie karnawał? I fu krytycznie
chcę zaznaczyć, że właściwie taki
karnawał już się odbywa w na­
szym mieście. W grudniu. I nie 
pierwszy rok w tym miesiącu.* 
Więc może na przyszłość trzeba 
trochę lepiej zaplanować - wtedy 
przestrzeglibyśmy i zasad religij­
nych, i mielibyśmy weselszy kar­
nawał, tak jak tego wymaga ta 
piękna tradycja.

M. KUCZYŃSKA I

Zestaw przygotowała Helena GŁADKOWSKA

l
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Ile za usługi w domu NA SKRZYŻOWANIU DRÓG...
Komu i jakie usługi socjalne 

są świadczone w domu? Ile za nie 
trzeba płacić? Sprawy te anali­
zowano na konferencji prasowej, 
która odbyła się ostatnio w sa­
morządzie miasta Wilna. Prze­
wodniczący komitetu ds. socjal­
nych Wileńskiej Rady Miejskiej 
Arturas Melianas, przedstawi­
ciele Centrum  Socjalnego 
Wsparcia, Opieki i Zapomóg, 
opowiedzieli szeroko o tym za­
gadnieniu. Przede wszystkim taka 
oto informacja: w stolicy Litwy 942 
osoby otrzymują takie usługi i 
Większość z nich jest całkowicie 
zwolniona od opłaty, albo płaci 
minimalnie. Chodzi tu o usługi tzw. 
główne, bo są jeszcze pomocni­
cze. Główne to: sprzątanie miesz­
kania, usługi związane z przestrze­
ganiem higieny osobistej, przygo­
towaniem posiłków oraz wykona­
niem poleceń na życzenie klienta. 
Pomocnicze, to np. mycie okien, 
sprzątanie otoczenia, prowadzenie 
korespondencji itd.

Ile na dzień dzisiejszy koszto­
wać będą te usługi główne, jeżeli, 
oczywiście, człowiek nie jest 
zwolniony z opłat? 112 litów mie­
sięcznie, za wszystkie, rozpoczy­
nając od kąpania chorego, ubie­
rania, przygotowania posiłku itd. 
Wspomnieliśmy powyżej, jeżeli 
nie zostanie zwolniony, albowiem

bezpłatne, podstawowe usługi so­
cjalne otrzymuje rodzina, która 
wychowuje dziecko-inwalidę, któ­
re potrzebuje stałej opieki, a do­
chód na jednego członka rodziny 
nie przekracza 2,5 dochodów 
wspieranych przez państwo ( na 
dzień dzisiejszy Wynoszą one 131 
litów miesięcznie). Bezpłatnie 
usługi także otrzyma samotny 
emeryt lub inwalida, jeżeli jego 
dochód nie przekracza tych sa­
mych 2,5 Wyżej wymienionych 
dochodów wspieranych przez 
państwo. Spis osób, którym się 
należą bezpłatńe, lub częściowo 
kompensowane usługi można 
otrzymać w tym Centrum, gdyż w 
wielu wypadkach zarząd miasta na 
propozycję Centrum może zwol­
nić człowieka od opłaty, lub ją  
zmniejszyć. Gospodarze miasta 
zaznaczyli również, że stolica tu 
się wyróżnia korzystnie, gdyż 
opłata za usługi będzie niższa niż 
w innych miastach Litwy. Dla 
porównania w Kłajpedzie - 237 Lt, 
w rejonie święciańskim - 130 Lt, 
w Kownie -116 Lt. I jeszcze jedno 
według wstępnego rozeznania - nie 
będzie więcej jak 10-15 procent 
płacących za usługi, wszystkich, 
kto ich potrzebuje. Prawdopodob­
nie noWy tryb opłaty wejdzie w 
życie wraz z dniem 1 stycznia.

W życiu każdego człowieka, 
wcześniej ęzy później, następuje 
chwila, gdy staje on na rozstajach 
wielu dróg. Od niego-zależy, któ­
rą z nich wybierze: na pierwszy 
rzut oka wyglądają one jednako­
wo. Nie od razu widać, dokąd pro­
wadzi ta czy inna droga. A jesz­
cze tyle dookoła różnych ście­
żek! ... Dobrze byłoby, gdyby ktoś 
był obok nas w tej trudnej chwili 
wyboru. Ktoś doświadczony i mą­
drzejszy od nas. Poradziłby i może 
nawet odciągnął od niebezpie­
czeństwa, czyhającego na tak 
pięknie, zdawałoby się, wygląda­
jącej, drodze.

Dokąd mająpójść ludzie, któ­
rzy raz zbłądzili (a może nawet nie 
jeden raz) w tym życiu? Dokąd 
pójdą, jeśli dopiero wyszli z wię­
zienia czy z innych zakładów kar­
nych? O, możliwości jest wiele. 
Można pójść do przyjaciół na 
melinę, można wrócić do swojej 
matki, o ile ta żyje i chce widzieć. 
swoje marnotrawne dziecko. Moż­
na pójść i zabić człowieka. Tak po 
prostu, albo ze złości na cały 
świat. Kilka dróg dla nich jest za­
mkniętych: normalna praca, nor­
malny dom. Kto przyjmie takiego 
do pracy, o którym wiadomo, że 
kradnie. Kto stworzy ciepłe 
gniazdko rodzinne takiemu, który 
bez końca pije, bije i znęca się 
nad swymi bliskimi. 1 nad sobą też, 
dodajmy.

Jest jeszcze zupełnie nowa 
droga. Zresztą od niedawna, ale 
wielu ‘̂ byłych” już o niej wie. 
Nazywa się “Kryżkele”, czyli

“Rozstaje”. Nowe biuro konsul­
tacyjne dla byłych więźniów 
otworzyło swoje podwoje dla lu­
dzi, którzy stoją właśnie na roz­
drożu. W Domu Noclegowym 
przy ul. Verkiu 7 w Miasteczku 
Północnym (blok 99) skromne 
pokoiki czekają na tych, którzy 
sami nie mogą odnaleźć się w tym 
życiu.

Możliwość utworzenia takie­
go centrum, jak nazwano je pod­
czas uroczystego otwarcia, zaist­
niała dzięki staraniom wielu insty­
tucji. Finansowym sponsorem 
tego projektu jest Ministerstwo 
Opieki Społecznej i Pracy RL, zaś 
pani wiceminister Mlija Glinke- 
yicziute, wraz z serdecznymi sło­
wami ofiarowała temu ośrodkowi 
piękny duży kwiat dekoracyjny, by 
upiększał także życie osób, które 
tu się zwrócą o pomoc.

A dalej powinna być praca i 
współpraca. Samo biuro, czy cen­
trum, jak kto woli, nie jest w sta­
nie zapewnić swym klientom 
większej pomocy. Potrzebne są 
inne “siły” i one już się zgłosiły; 
to wileńska giełda pracy, służba 
migracyjna, zakłady karne, orga­
nizacje społeczne. Dalsze wspar­
cie finansowe obiecał samorząd 
m. Wilna. Na razie w “Kryżkele” ' 
praćiiją 2 osoby, jedną z nich jest 
kierowniczka tej placówki Indra 
Kontautaite. Później dołączy się 
3 osoba. Bardzo liczy się na po­
moc wolontariuszy, których praw­
dopodobnie nie zabraknie.

Trochę o funkcjach i celach 
“Kryżkele”. Długotrwała pomoc

psychosocjalna dla byłych więź­
niów; pomoc w odbudowaniu na­
wyków troszczenia się o siebie; 
oświata w dziedzinie integracji ze 
społeczeństwem; praca prewen­
cyjna i wreszcie bardzo ważny 
punkt: pomoc w znalezieniu 
miejsc pracy (w tym prac pu­
blicznych).

Z tych funkcji niejako wyni­
kają cele, które przyświecały 
utworzeniu “Kryżkele”. Im Więcej 
byłych więźniów znajdzie pracę i 
pomoc psychologiczną, tym mniej 
przestępstw popełnią. Naiwnie? 
Nife wszyscy “byli” są recydywi­
stami, nie wszyscy stracili jeszcze 
człowiecze oblicze. “Kryżkele” 
jest dla nich szansą. Jak też dla 
społeczeństwa, które musi się na­
uczyć dostrzegać w nich ludzi...

ZAMIAST EPILOGU
Gdy wyszłam z niedużego, 

schludnego Domu Noclegowego, 
w którym mieści się centrum kon­
sultacyjne, tuż koło niego, na uli­
cy, zaczepił mnie pijany mężczy­
zna o wyglądzie bezdomnego. 
“Komu ta “pokazucha”? - chciał 
wiedzieć mężczyzna. Na pewno 
wściekł się na widok pięknego 
samochodu pani wiceminister, 
podczas, gdy on sam stał w podar­
tych butach w kałuży. A może nie 
wierzył w dobre zamiary różnych 
instytucji, które tak często oszu­
kują ludzi. Nie miałam odpowie­
dzi na jego pytanie. Tylko czas 
potrafi odpowiedzieć. A więc za­
czekajmy...

Irena LITWIN

Redakcja “Kuriera Wileńskiego”
zatrudni dziennikarzy.

Zwracać się: tel. 42-79-01

?f)ft-l.p.r.ie urodzin A. Mickiewicza • . . ,  > '
Finalne akordy Roku Mickiewiczowskiego

W sobotę, 19 grudnia br. Fun­
dacja Kultury Polskiej na Litwie 
im. J. Montwiłła zorganizowała 
odsłonięcie pamiątkowej tablicy 
poświęconej A. Mickiewiczowi 
nad bramą domu,"z którego wyje­
chał on na swą życiową tułaczkę 
do Rosji i dalej w świat. To był 
zasadniczy numer programu uro­
czystości, ale nie jedyny. Pierw­
szy akord bowiem nastąpił wCeli 
Konrada. Zebrało.się tu około set- 
ki osób. Wszystkich powitali H. 
Sosnowski, prezes FKPL oraz ser 
lcretaizZarządu Fundacji W. Kor- 
kuć. Wśródprzybyłych byli m.in. 
b. konsul RP W. Lipką- Chudzik, 
delegacja ze Stowarzyszenia Pray- 
jąciół Polaków na Wschodzi? z 
Tarnobrzegu, przedstawiciele 
szkól, w tym młodzież szkojna, 
członkowie fundacji, grupa wy­
cieczkowa z Białej Podlaski, inni 
miłośnicy twórczości poety. H. 
Sosnowski szerzej opowiedziało 
Celi Konrada, o tablicach pamiąt­
kowych. Chórmieszany uczniów 
z “Przepióreczki” (Szk. Sr, z 
Miednik), “Piząśniczki” (Szk. Śr. 
z Landwarowa) oraz osób doro­
słych z “Liry” (Landwarów) wy­
konał hymn "Gaudę Mater Polo­
nia ", melodię do słów Mickiewi­
cza “Hej, użyjmy żywota", mło­
dzież zadeklamowała ballady 
“Romahtyczność" (J. Nosewicz), 
"Pani Twardowska" (J. Karpo­
wicz) ze szkoły w Miednikach.

Po tym wszyscy udali się na 
odsłonięcie tablicy przy ul. Wiel­
kiej 22. Aktu tego dokonali wspól­
nie pociągając za sznureczek: p.p. 
W. Lipka-Chudzik, J. Gieczewska,
H. Sosnowski, W. Baranowski 
oraz przedstawiciel z Tarnobrze­
gu. H. Sosnowski opowiedział o

domu, na którym znalazła się ta 
odtworzona na nowo tablica. Fak­
tycznie jest to już nowy dom na 
miejscu poprzedniego, który w 
1944 r. został wypalony i obecnie 
po wojnie został odbudowany. 
Dwa okna nad bramą nie są au­
tentyczne, gdzie miałby się znaj­
dować pokój, z którego Mickie­
wicz żegnał Wilno po faz ostami 
tu nocując. Nb. znany historyk 
sztuki Vladas Drema w "Dinges 
Vilnius" (Wilno, które zginęło) . 
nadmienia, że właśnie dom ten jest 
pamiętny tym, że przed zesłaniem 
mieszkał w nim Mickiewicz. Fi­
nansowo do ufundowania tablicy 
przyczynili się: p. W. Lipka-Chu­
dzik. Małgorzata Bonarek, prezes 
Stowarzyszenia Przyjaciół Pola- 
ków na Wschodzie (Tarnobrzeg) 
oraz FKPL. Tablicę zaprojektował 
(wg przedwojennego kształtu) 
oraz wykonał architekt Andrzej^ 
Zubków, w czyni konsultacjąsłu- i 
żył plastyk Cz. Połoński, monta­
żu dokonała firma Remolita, opra­
wa dekoracyjna należała do J. r R. 
Gieczęwskich.

Oto spada zasłona i czytamy 
najpierw po litewsku (u góry): 
1824 X I (X.25) isz sziu namu 
iszvyko isztremtas |  Rusija Ado-' 
mas Mickeviczius visam laikui 
palikdamas Vilniu i po polsku - Z 
tego domu wyjechał w dniu 6.XI 
(25X ) 1824 r. zesłany do Rosji 
Adam Mickiewicz opuszczając 
Wilno na zawsze. Nad napisami 
płaskorzeźba głowy młodego 
Adama wg rysunku Bernarda Ju- 
liena (z litografii Ducarme).

Już dobrze się ściemniło, kie­
dy zajrzano jeszcze kolejno pod 
tablice przy zauł. Literackim 5 
oraz przy ul. Zamkowej 13. Za­

Ostatni akord w piwnicy literackiej
kończono imprezę w piwnicy li­
terackiej pod domem-mieszka- 
niem Mickiewicza przy zauł. 
Bernardyńskim 11. Tu uroczy­
ście od FKPL wręczono wiązan­
ki kwiatów oraz numer mickie­
wiczowski pisma FKPL “W krę­
gu kultury" dla osób, które dzia­
łają na polu kultury i wspoma- 
gająFundącję, m. in. A. Szalnie, 
dyrektorowi Muzeum Mickiewi­
cza w Wilnie. |

Głos tu zabrali W Lipka-Chu­
dzik, który opowiedział o dalszych 
planach pozyskania pomieszczeń 
na cele prawdziwego muzeum

Mickiewicza. Nadmienił o bytno­
ści w Wilnie dnia poprzedniego 
śpiewaka Ochmana i redaktora 
Dymskiego z Nowego Jorku, któ­
rzy nadal będą zabiegali o środki 
pieniężne na te cele. Ma ono być 
na skalę, najakązasłużył wieszcz, 
twórca uznany nacałym świecie. 
Toteż zabiegi wokół tego muzeum 
mają łączyć ludzi dobrej woli. 
Podkreślił rolę jego obecnego dy­
rektora, cieszy to, że choć skrom­
ne ono na razie, to się rozwija i 
będzie rozwijało, jeżeli więcej ta­
kich ludzi będzie. Kilka słów wy­
raził też W. Baranowski, dyr. Szk.

Śr. nr V, który uznał Odtworzenie 
tablic za wydarzenie, na które trze­
ba było tak długo czekać. Dobrze, 
że tęgo typu imprezy łączą ludzi, 
ale wyraził żal, że nie wszyscy 
przyszli* kogo zapraszano.

Tu również recytowano wier­
sze Mickiewicza, odśpiewano 
“Wilię” oraz pieśń filaretów, po­
proszono także o słowo poetów 
wileńskich - W. Piotrowicza i J. 
Szostakowskiego, którzy zapre­
zentowali po wierszu o tematyce 
mickiewiczowskiej.

Danuta WEROWSKA 
Fot. Jerzy Karpowicz
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Norweżki po raz pierwszy mistrzyniami Europy
Reprezentantki Norwegii 

pokonując 24:16 w niedzielę w 
Amsterdamie swoich odwiecz­
nych rywalek Dunek w meczu 
finałowym mistrzostw Europy 
piłkarek ręcznych, po raz pierw­
szy w historii zdobyły “złoto” w 
imprezie rangi mistrzowskiej.

W meczu o brązowy medal 
Węgry pokonały Austrię 30:24.

W spotkaniu o piąte miejsce 
Polska wygrała 26:23 z Niemca­
mi.

Piąta lokata jest największym 
sukcesem polskich szczypiomi- 
stek od 1973 roku, kiedy to w Ju­
gosławii zajęły piątą lokatę w mi­
strzostwach świata.

W ostatnich latach na drodze 
Norweżek zawsze stawały Dunki 
zmuszając te pierwsze za każdym 
razem zadawalać sję srebrnymi 
medalami.

W niedzielnym finale Norweż­
ki jednak nie pozostawiły cienia 
wątpliwości, kto jest obecnie naj­
lepszy. Stroną zdecydowanie prze­
ważającą na parkiecie była Nor­
wegia, która na przerwę schodzi­
ła prowadząc 13:7. Odmłodzony 
zespół Danii - mistrzyń olimpij­
skich i świata, broniący dodatko­
wo złotego medalu czempionatu 
Europy, nie był w stanie bronić się 
żywiołowym atakom żądnych suk­
cesu Norweżek, a Cecilie Legan- 
ger doprowadzała wręcz do roz­
paczy atakujące Dunki, broniąc 
większość ich rzutów na bramkę. 
W 46 minucie spotkania Norwe­
gia prowadziła aż 20:10 i nic już 
nie mogło odebrać im zwycięstwa.

W “małym finale” Węgierki 
ekipę rywalek (podobnie jak Nor­
weżki)'‘rozbiły” już w pierwszej 
połowie i w drugiej zajęły się wła­
ściwie tylko pilnowaniem korzyst­
nego wynika. W ataku królowała 
zdobywczyni 10 bramek Agnes 
Farkas.

Austriaczki zupełnie nie mo­
gły sobie poradzić ze znakomicie 
dysponowaną grającą w obronie 
drużyną węgierską. Zaporą trud­
ną do przebicia była także bram- 
karka Katalin Palinger.

Najskuteczniejsza zawodnicz­
ka mistrzostw Europy, Austriacz­
ka litewskiego pochodzenia Au- 
szraFridrikas “rzuciła” II goli, ale 
nie miała należytego wsparcia 
koleżanek, z którymi wspólnie 
"odstąpiła brąz” rywalkom.

Aby reprezentantki Polski za­
jęły piąte miejsce w imprezie po­
dobnej rangi trzeba było czekać 
ćwierć wieku. Polki w holender­
skich mistrzostwach osiągnęły 
100 proc. tego, na co je było stać.

W sobotę doszło do kolejne­
go wspaniałego pojedynku w wy­
konaniu podopiecznych trenera 
Jerzego Cieplińskiego. Mecz był 
wyrównany, ale Polki okazały się 
minimalnie lepsze w obronie, któ­
ra konsekwentnie “obrzydzała ży­
cie” atakującym rywalkom. Prze­
ciwniczki nie mogły znaleźd spo­
sobu na rozmontowanie polskich 
linii defensywnych, nawet grając 
w przewadze, co zdarzało się na­
der często. Polska ekipa zarobiła 
w sumie 14 minut kar, podczas 
gdy sąsiadki z zachodu - o dzie­
sięć mniej.

Gwiazdą spotkania okazała się 
Sabina Soja. Zawodniczka lubel­
skiego Montexu zdobyła 10 goli, 
raz po raz uciekając niemieckiej 
defensywie. Rzucała skutecznie 
nawet z najbardziej nieprawdopo­
dobnych pozycji, często “wkręca­
jąc” piłkę do siatki.

Swoje dorzuciła tradycyjnie 
Agnieszka Matuszewska - siedem 
bramek, a Anna Ejsmont - umie-' 
jętnie rozdzielająca piłki koleżan­
kom - dodała cztery.

W pierwszej połowie żadna ze 
stron nie mogła uzyskać wyraźnej

przewagi. Pierwszą bramkę, do­
piero w piątej minucie zdobyła 
Soja. Kilkanaście sekund później 
Niemki wyrównały i taki mniej 
więcej był przebieg tej części gry, 
która zakończyła się remisem 
12:12. Najgorsza była 22 minuta 
rywalizacji, kiedy polski zespół 
przegrywał 8:11.

W 43. minucie Polki po raz 
pierwszy prowadziły różnicą 
trzech bramek - 19:16. Sześć mi­
nut później ponownie był remis 
21:21. W końcówce trzy udane 
rzuty Soi (w tym dwa z kontry) 
oraz efektowne trafienia Ejsmont 
i Matuszewskiej przesądziły o 
wyniku meczu.

Reprezentacja Polski w pierw­
szej fazie mistrzostw Europy gra­
ła w Hertogenbosch w “grupie 
śmierci”, m. in. z mistrzyniami 
świata Dunkami, wicemistrzynia- 
mi Norweżkami i czwartą ekipą 
globu Rosją. Gdyby nie to dość 
pechowe losowanie, wówczas 
prawdopodobnie mogły rywalizo­
wać o medal.

Polska zdobywając piąte 
miejsce Wywalczyła awans do 
przyszłorocznych mistrzostw 
świata, które odbędą się w Nor­
wegii, bezpośrednio z czempiona­
tu zakończonego w niedzielę w 
Amsterdamie. Stwarza to także 
ogromnąszansę zakwalifikowania 
się do turnieju “olimpijskiego 
“Sydney 200Ó”.

Trener reprezentacji Polski 
Jerzy Ciepliński powiedział:

“Zajęcie piątego miejsca w 
tych mistrzostwach, pomimo bra­
ku kilku czołowych zawodniczek, 
uważam za wielki sukces drużyny.

Nie tylko zajęliśmy piąte miej­
sce w Europie, ale i zakwalifiko­
waliśmy się bezpośrednio do mi­
strzostw świata, z których bardzo 
prawdopodobny jest awans do 
igrzysk olimpijskich w Sydney”.

HOKEJ

Baltika Cup - dla
- Mistrzowie świata, Szwedzi 

zdobyli Baltika Cup, wygrywa­
jąc w Moskwie turniej hokejo­
wy. Drugie miejsce zajęli Czesi, 
a trzecie Finowie.

Moskiewski turniej zaliczany 
był do punktacji Euro Hockey 
Tour. I w tej rywalizacji, po trzech 
turniejach, pierwsze miejsce zaj­
muje Szwecja, która wyprzedza 
Finlandię, Czechy i Rosję.

Drużyna Szwecji końcowy 
sukces w moskiewskiej imprezie 
Zapewniła sobie już w sobotę, po 
zwycięstwie nad Czechami (2:1), 
W niedzielę Szwecja pokonała 
Rosję 5:3.

W ostatnim meczu turnieju

hokeistów Szwecji
Czechy wygrały z Kanadą 6:3. 
Drużyna kanadyjska złożona była 
z zawodników z tzw. niższych lig 
(w poprzednich latach grała w 
Europie pod nazwą Team Cana- 
da).

Najlepszym bramkarzem tur­
nieju został uznany Vesa Toskala 
(Finlandia), obrońcą - Frantisek 
Kaberle (Czechy), a napastnikiem 
- Andreas Karlsson (Szwecja) 

Tabela Euro Hockey Tour 
(po turniejach w Czechach, Fin­
landii i Rosji):
1. Szwecja 9 5 3 1 22-15 13
2. Finlandia 9 4 2 3 19-20 10
3. Czechy 9 2 4 3 20-19 8
4. Rosja 9 1 3 5 19-26 5

- i liigffiaffrWr

Dominik Hasek najlepszym 
sportowcem Czech

- Hokeista Dominik Hasek 
został wybrany najlepszym 
sportowcem Republiki Cze­
skiej w 1998 roku. Bramkarz 
drużyny NHL, Buffalo Sabres 
wyprzedził biegaczkę narciar­
ską K aterinę Neumannovą 
oraz innego hokeistę Jarom i­
ra  Jagra.

Najlepszym zespołem wy­
brana została olimpijska repre­

zentacja Czech w hokeju na lo­
dzie, która w Nagano zdobyła 
złoty medal. Na drugim miej­
scu sklasyfikowana została re­
prezentacja Czech... w hokeju 
na lodzie, która w ostatnich mi­
strzostwach świata zajęła trze­
cie miejsce.

Za hokeistami uplasowali 
się piłkarze reprezentacji 
Czech.

PIŁKA NOŻNA

Szkoleniowiec “Żalgirisu” 
zmienia barwy klubu?

Eugenius Riabovas obecny 
szkoleniowiec w ileńskiego 
“Żalgirisu” oraz były szkole­
niowiec reprezentacji Litwy, 
najprawdopodobniej zostanie 
głównym trenerem  polskiej 
drużyny Stomil Olsztyn.

Po niespodziewanej rezygna­
cji 2? posady trenerskiej w Olsz­
tynie duetu M. Bróniszewski I  
D.Janowski (obecnie Arnika 
Wronki) działacze klubu przez 
dłuższy czas nie mogli się zde­
cydować na nowego kandydata.
Wśród szkoleniowców pod uwa­
gę brano wielu, m.in. M. Jabłoń­
skiego (były trener Legi i Warsza­
wa), B. Baniaka (Pogoń Szcze­
ci11), jak też B. Kaczmarka, który 
wprowadził “Stomil” do^ekstra- 
klasy

- k - tygodniem zarząd klu- 
postanowił, że trenerem bę­

dzie albo Baniak, albo Kaczma­
rek. Jednak władze klubu nie po­
trafiły na któregokolwiek się zde­
cydować, w związku z czym po­
stanowiono sięgnąć po trzecią 
możliwość, czyli - sprowadzić 
szkoleniowca spoza Polski, a 
3 k i  doskonałym kontaktom
Stomilu” z “Żalgirisem”, szuka- 

no tonera. właśnie na Litwie.
■  Janusz Łopuć, właściciel sto-1

ccznego klubu zareagował na 
Poszukiwania proponując Euge- 
lusa Riabovasa. Wstępne wa­

runki kontraktu E. Riaboyas 
uzgodnił w Olsztynie w sobotę. 
Z nieoficjalnych doniesień wy­
nika, iż pó sobotnich rozmowach 
niemal przesądzone jest, że tre­
nerem zostanie E. Riabovas.

Oficj alnie, j ak powiedział wi­
ceprezes MOKŚ Stomil Olsztyn, 
skład trenerski zostanie podany 
do wiadomości publicznej naj­
później dzisiaj/

Jeżeli faktycznie okaże się, że 
władze olsztyńskiego klubu posta­
nowiły skorzystać z usług trenera 
“Żalgirisu”, to E. Riabovas nową 
posadę obejmie już po Nowym 
Roku. Jednak oficjalnie nie będzie 
on występował jako pierwszy tre­
ner “Stomilu”, ponieważ nie ma 
polskiego certyfikatu trenerskie­
go. Najprawdopodobniej będzie 
trenerem nr 2, a olsztyńskim ze­
społem (aby wszystko było zgod­
ne z przepisami) “pokieruje na 
niby szkoleniowiec z “polskimi 
papierami”.

Hardaway uznany “najlepszym” 
| |  w  meczu gwiazd NBA

Tim H ardaway z M iam i 
Heat został uznany “najbar­
dziej wartościowym graczem” 
(MVP) w pokazowym meczu 
gwiazd ligi koszykarzy NBA, w 
którym jego “czerwony zespół” 
pokonał “biały” 125:119.

Hardaway źdóbył 33 punkty, 
a ostatnia, czwarta kwarta zakoń­
czyła się zwycięstwem jego zespo­
łu 44:21. v

W tym pokazowym spotkaniu 
ze znanych koszykarzy wystąpili 
m.in. Patrick Ewing, Karl Malo- 
ne, Reggie Miller, Penny Harda­
way, Alonzo Moumińg^Gary Pay- 
ton i jak powiedział Jay Larkin 
TV Showtime - “dany mecz może 
się stać najważniejszym wydarze­
niem koszykarskim w tym sezo­
nie”. .

Jak podali organizatorzy, do­
chód ze spotkania (powinien wy­
nieść 100-200 tys. USD), które się 
odbyło w Atlantic City, zostanie 
przeznaczony na fundusz UNI­
CEF oraz dla koszykarzy będą­
cych w trudnej sytuacji finanso­
wej w związku z szóstym miesią­
cem lokautu. Jak wiadomo, powo­
dem zawieszenia rozgrywek NBA 
w sezonie 1998/99 jest problem 
w uzgodnieniu wspólnego stano­
wiska dotyczącego spraw finanso­
wych pomiędzy właścicielami klu­
bów i zawodnikami, w związku z

czym spór, jak dzie­
lić dochody, które w 
ubiegłym sezonie wy­
niosły niemal 2 mi­
liardy dolarów, jest w 
dalszym ciągu nieroz­
strzygnięty. W zaist­
niałej sy tuacjin ie  
wiadomo nawet czy 
nowy sezon w ogóle 
się zacznie, zwłasz­
cza, że władze ligi 

‘ odwołały na początku 
grudnia tradycyjny 
mecz Ali Stars plano­
wany na 14 lutego w 
Filadelfii.

Obecnie szefowie 
ligi, przez biuro bur­
mistrza Filadelfii, szu­
kają pojednania z ho­
telami, w których za-
r e ze rw o w a n o  w ie le  charytatywn7 P7 kazowym meczu udziah,
n o c le g ó w  z  o k a z j . n iewzi |na7więcejMrabiaj,cykos^karznaśw ie-  
m eczu  A li Stare. Za- ^  M ’ 0rdan (M  zdjęcill). ja k  oświadczy! jego
m ó w ie n ie  o p ie w a ło  n l D -F a ik: “ M ichael nie chce robić zamiesza­
na trzy m iliony U S D , oia wSr^ |  fanów swoją grą”, ponieważ - jak do- 
a  h otele m og ły  zaro- d a |.  « jor(tan nie podjął jeszcze decyzji o tym, czy 
b ić je szcz e  w ięcej po wróci do zawodowego basketu czy tez wyco a s ę 
sprzedaży posiłków  i przed zakończeniem lokautu”, 
napoi.

Mimo iż nie dojdzie do skut­
ku, ten jeden z ważniejszych 
punktów rozgrywek, to jednak 
zastępca komisarza NBA Russ 
Granik wyraził nadzieje, że za­

wodnicy nie nabiorą pewności, że 
i cały sezon zostanie odwołany.

Przygotował 
Andrzej RATKIEWICZ
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Sukces sił demokratycznych
Sukcesem sil demokratycz­

nych zakończyła się druga run­
da niedzielnych wyborów do 
rady miasta Petersburga.

Jak poinformowała w ponie­
działek rano agencja Interfax, 
blok wyborczy komunistów zdo­
był tylko pięć z'50 miejsc w pe­
tersburskim parlamencie. Według 
wstępnych rezultatów podanych 
przez Komisj f  Wyborczą, przed­
stawiciele tzw. sił demokratycz-

I nych zdobyli 24 mandaty. 20 
miejsc w radzie miasta przypadło 
bezpartyjnym kandydatom, 
wśród których są zarówno refor- 
matorzyj jak i komuniści.

Najsilniejszą frakcją będzie z 
15 mandatami centro-prawicowy 
blok Jurija Bołdyriewa. Reformi- 
styczne “Jabłoko” Grigorija Jaw- 
lińskiego będzie miało 8 manda­
tów. Frekwencja wyborcza wy­
niosła 31,8 proc.

Po uchwaleniu
impeachmentu Clintona

I Hyde, powtarzał wcześniej, iż decy­
zja o tak wielkiej wadze powinna 
mieć charakter ponadpartyjny.

Uchwalono go także wbrew woli 
większości Amerykanów. ‘Trudno 
sobie przypomnieć moment w histo­
rii kraju, kiedy Kongres poszedł tak 
zupełnie pod prąd nastrojów społe­
czeństwa, ignorując ostrzeżenia na 
temat politycznych reperkusji swo­
jej decyli” - napisał “New York Ti-

Oskarżenie prezydenta Clinto­
na przez Izbę Reprezentantów 
Kongresu o przestępstwa mające 
uzasadniać jego dymisję (impe- 
achment) zdominowało komenta­
rze w amerykańskich mediach, 
przysłaniając zbrojne starcie z Ira­
kiem.

Czołowe dzienniki, “The Wa­
shington Post” i “The New York Ti­
mes” poinformowały o decyzji Izby 
na czołówkach ogromnymi czcion­
kami. Podobnych użyto ostatnio tyl­
ko po rezygnacji prezydentaNixona 
w rezultacie afery Watergate.

Wszędzie powtarzają się słowa 
“konstytucyjny dramat”, “historycz­
ne wydarzenie”, a także “smutny 
dzień dla Ameryki”.

Wielu komentatorów wyraża 
zdumienie, ponieważ jeszcze kilka 
tygodni temu, po porażce Republi­
kanów w listopadowych wyborach, 
niemal nikt w Waszyngtonie nie prze­
widywał, iż do impeachmentu doj­
dzie. “Jedyną pewną rzeczą jest te­
raz niepewność” - pisze w “New 
York Times” R.W. Apple i radzi, by 
nie zakładać się nawet, że prezydent 
Clinton sam nie poda się do dymisji.

Impeachment pochwala prasa 
konserwatywna, np. “The Washing­
ton Times”.

Natomiast gazety sympatyzują­
ce z administracją Clintona podkre­
ślają że uchwalono go prawie wy­
łącznie głosami republikańskiej 
większości - chociaż przewodniczą­
cy Komisji Sądowniczej, Henry

Według najnowszego sondażu 
CNN i Instytutu Gdlupa, wciąż 59 
procent społeczeństwa przychylnie 
ocenia prezydenta. 36 procent oce­
nia go nieżyczliwie,

“Przegłosowanie impeachmentu 
było błędem. Były ku temu podsta­
wy, zważywszy na występki prezy­
denta i jego nieznośną niechęć do 
przyznania się do nich. Jednak zwo­
lennicy impeachmentu pominęli dłu­
gofalowe konsekwencje oddanych 
przez siebie głosów - obniżyli, bo­
wiem poprzeczkęprzyszłych działań 
Kongresu przeciw prezydentom” - 
ostrzega “Washington Post”.

“Dowody w sprawie Clintona 
przekonały większość Amerykanów, 
że prezydent powinien być ukarany 
naganą, a nie usunięciem z urzędu. 
Senat, który przejmuje teraz sprawę, 
powinien stać się forum wymierze­
nia prezydentowi nagany - kary pro­
porcjonalnej do jego osobistej nie­
uczciwości i jego wykroczeń prze­
ciwko prawu” - stwierdza “New York 
Times”..

Sprawcy zamachu nadal na wolności
W 10 lat po zamachu bombo­

wym na samolot pasażerski nad 
szkockim miasteczkiem Locker- 
bie, w którym zginęło 270 osób, 
domniemani libijscy sprawcy są 
nądal na wolności i wciąż nie wia­
domo, czy ich proces się odbędzie. 
Wieczorem 21 grudnia 1988 r. bom­
ba rozerwała kadłub lecącego z 
Nowego Jorku do Londynu jumbo- 
jeta amerykańskich linii Pan Am. 
Maszyna spadła na Lockerbie - zgi­
nęły wszystkie z 259 osób znajdu­
jących się na pokładzie i 11 ludzi 
na ziemi.

Prowadzone przez władze bry­
tyjskie i amerykańskie śledztwo do­
prowadziło do konkluzji, że waliz­
kę z bombą, która znalazła się w 
luku bagażowym samolotu Pan Am, 
nadali na Malcie dwaj agenci libij­
skiego wywiadu - Abdel Basset Ali 
Mohamed al-Megrahi i Lamen Kha- 
lifa Fhimah. Władze Libii nie zgo­

dziły się jednak na ich ekstradycję. 
Wyniki śledztwa zostały uznane 
przez społeczność międzynarodo­
wą, co utorowało drogę do ukara­
nia Libii sankcjami za odmowę wy­
dania domniemanych zamachow­
ców.

W 1992r. Rada Bezpieczeństwa 
ONZ ogłosiła zakaz komunikacji 
lotniczej z Libią oraz embargo na 
sprzedaż broni rządowi w Trypoli- 
sie. Sankcje zaostrzono w 1993 r., 
zamrażając niektóre libijskie wkła­
dy za granicą i zakazując sprzeda­
wania Libii niektórych urządzeń do 
wydobywania ropy. Aż do tego 
roku Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania domagały się osądzenia za­
machowców w Szkocji. Libia twier­
dziła natomiast, że zgodzi się na 
proces tylko w kraju nie związanym 
bezpośrednio z katastrofą, by zabez­
pieczona była obiektywność postę­
powania.

Irak deklaruje ”strategiczne zwycięstwo”
Poniedziałkowa prasa irac­

ka ogłosiła "strategiczne zwy­
cięstw o” prezydenta Saddama 
Husajna nad amerykańsko-bry- 
tyjskim sojuszem.
/ W Waszyngtonie i Londynie 

twierdzi się natomiast, że trwają­
ca 70 godzin operacja Pustynny 
Lis spełniła cel i cofnęła co naj­
mniej o rok programy zbrojenio­
we Bagdadu. Oba kraje podkre­
ślają, iż akcje przeciwko Bagda­
dowi zostaną wznowione, jeśli 
zaistnieje-taka potrzeba.

Zarówno USA jak i W.Bryta- 
nja na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa ONZ będą musiały sta­
wić Czoło głównym przeciwnikom 
operacji - Rosji, Chinom i Fran­
cji, proponującym nowe, politycz­
ne możliwości rozwiązania kryzy­
su irackiego.

Iracka prasa w poniedziałkom 
wych artykułach redakcyjnych pi­
sze o niepowodzeniu kampanii 
USA i W.Brytanii, wskazując, iż 
naloty nie tylko nie osłabiły przy­
wództwa Saddama Husajna, lecz 
wręcz przeciwnie - umocniły jego 
pozycję, wykazując jednocześnie. 
heroizm narodu irackiego.

' W miastach irackich w ponie­
działek przystąpiono do likwido­
wania skutków nalotów amery- 
kańsko-brytyjskięh. Miejscowa 
telewizja koncentruje się przędę 
wszystkim na prezentowaniu 
zdjęć obiektów cywilnych, znisz­
czonych w czasie ataku.

Po raz pierwszy pokazano 
m.in. skutki nalotów napołudnio- 
woirackie miasto Basra, gdzie cał­
kowicie zniszczony został budy­
nek poczty głównej. Na miejscu 
kilkupiętrowego domu znajduje 
się obecnie jedynie głęboki kra­
ter.

Irakijczycy cieszą się ze “strategicznego zwycięstwa”.
FotEPA-ELTA

Nieznana jest liczba ofiar na­
lotów - Irakijczycy w niedzielę 
mówili o “tysiącach” zabitych. 
Nie potwierdzają tego niezależne 
źródła. W samym Bagdadzie w 
ostatnich dniach pochowano oko­
ło 70 osób.

Z informacji kół wojskowych 
W.Brytanii wynika, iż przeprowa­
dzono naloty na ponad sto obiek­
tów irackich. Władze w Bagda­
dzie jednak nie zezwoliły w po­

niedziałek dziennikarzom na wy­
jazd w rejon obiektów, które mo­
gły być głównym celem amery­
kańskich i brytyjskich rakiet 

W poniedziałek wydawany w 
Londynie dziennik arabski “Al- 
Hajątf* ostrzega natomiast przed 
odwetowym “spiskiem terrory­
stów islamskich”, wymierzonym 
przeciwko obiektom i obywate­
lom trzech państw - USA, W.Bry­
tanii i Kuwejtu.

Urodziły się ośmioraczld
W Houston w stanie Teksas 

przyszły na świat ośmioraczki. 
Pięć dziewczynek i dwóch 
chłopców urodziło się za pomo­
cą cesarskiego cięcia w niedzie­
lę rano. Ósme dziecko - dziew­
czynka - urodziła się 12 dni 
wcześniej.

Dzieci są wcześniakami. 
Pierwsza dziewczynka przyszła na 
świat 12 tygodni przed wyznaczo­
nym terminem, a pozostałe dzieci 
-10 tygodni. Wszystkie noworod­
ki są w stanie krytycznym, ale - 
jak twierdzą lekarze - mają szan­
se przeżycia. Maluchy ważą od 
308 gramów do 756 gramów i 
znajdują się pod respiratorem. Ich 
matka, Amerykanka pochodząca 
z Nigerii 27-letnia Nkem Chukwu, 
czuje się względnie dobrze.

Jest to pierwszy na świecie 
przypadek szczęśliwego porodu 
ośmioraczków.

Groźba zamachu 
w Singapurze

W związku z inform acją o 
podłożeniu ładunku  w ybu­
chowego ewakuowano w po­
n iedziałek  budynek  K lubu. 
Amerykańskiego w Singapu­
rze .

Po szczegółowym przeszu­
kaniu budynku i jego okolicy, 
bomby jednak nie znaleziono.

Podobne działania podjęto 
w ambasadzie USA w Singapu­
rze, która w poniedziałek rano 
otrzymała anonimowy telefon o 
planowanym zamachu Bombo­
wym - także i tu nie natrafiono 
jednak na żaden ładunek.

W poniedziałek po południu 
poinformowano o zam knięciu' 
singapurskiego Klubu do odwo­

łania. Klub Amerykański w Sin­
gapurze cieszy się olbrzymią 
popularnością - oprócz miesz­
kających tu Amerykanów nale­
ży do niego miejscowa elita.

W amerykańskich placów^ 
kach na całym świecie od kilku 
dni obowiązują nadzwyczajne 
środki ochrony.

W poniedziałek podobne 
kroki wobec swych zagranicz­
nych m isji podjął Kuwejt. 
Wydawany w Londynie arabski 
dziennik “Al-Hajat” podał w 
poniedziałek, iż dysponuje in­
formacjami o “spisku ekstremi­
stów islam skich” przeciwko 
obiektom i obywatelom USA, 
W.Brytanii i Kuwejtu.

13 lat więzienia dla dysydenta
Sąd w Pekinie skazał na 13 

lat więzienia za działalność wy­
wrotową znanego chińskiego 
dysydenta Xu Wenli. Poinfor­
mował o tym adwokat skazane­
go.

Wyrok zapadł w poniedziałek, 
zaledwie w kilka godzin po roz­
poczęciu rozprawy. Dodatkowo 
sąd pozbawił Xu Wenli praw oby­
watelskich na trzy lata.

55-letni Xu Wenli uchodzi za

symboliczną^ figurę ruchu dysy- 
denckiego w Chinach. Za swą 
działalność polityczną siedział już 
w więzieniu od roku 1881 do 
1993. Obecny wyrok jest karą za 
tworzenie ogólnokrajowych struk­
tur opozycyjnej Partii Demokra­
tycznej.

TORNADA BĘDĄ KONTROLOWAĆ TRASY KOLEJOWE
W związku z atakami na nie­

miecką kolej najbardziej zagro­
żone trasy będą kontrolowane 
przez samoloty rozpoznawcze 
Tornado.

W ostatnich dniach nieznani 
sprawcy uszkodzili szyny na kil­
ku odcinkach, przez co doszło do 
wykolejenia się pociągów.

Na razie/nikt nie zginął, ale 
dyrekcja kolei niemieckich jest 
głęboko zaniepokojona. Przyzna­
ła teraz, że od kilku tygodni jest 
szantażowana. Przestępcy żądają 
10 milionów marek, grożąc dal­
szymi atakami.

W miniony weekend w Dolnej 
Saksonii koło Hanoweru i pod

Berlinem przestępcy poukładali 
na torach pnie drzew i metalowe 
płyty, co spowodowało uszkodze­
nia lokomotyw.

W ostatnim czasie doszło do 
15 takich incydentów. Teraz po­
stanowiono, że Tornada będą 
regularnie filmować zagrożone 
odcinki. Dotychczasowe próby

wypadły pomyślnie. Już od 
pewnego czasu odbywają się 
patrole śmigłowców policyj­
nych. Piloci wyposażeni są w 
noktowizory do nocnych obser­
wacji.

Sieć kolejowa w Niemczech 
liczy 38.500 kilometrów. Władze 
bezpieczeństwa skoncentrowały

się na trasach superszybkich po­
ciągów Intercity Express (ICE). 
Tylko na odcinku ICE między 
Berlinem a Hanowerem od wrze­
śnia doszło do dziesięciu różnego 
rodzaju aktów sabotażu na szy­
nach.

Obecni szantażyści określają 
siebie mianem “Przyjaciół kolei”.



W PRASIE LITEWSKIEJ Wtorek, 22 grudnia 1998 r.

M atka własne żywe 
dziecko spaliła w piecu

W ciągu dwóch miesięcy na Litwie zatrzymano 
już drugą rodzinę, która zabijała noworodków

ARESZTOWANO 
MĘŻA IŻONĘ 

W ubiegły piątek w rejonie 
kłajpedzkim została zatrzymana 
mieszkanka wsi Kisiniai gminy 
Agluonenai Danguole Kvekszie- 
ne (ur. w 1966 r.).

Zatrzymana przyznała się 
funkcjonariuszom, że w ciągu 
ośmiu lat uśmierciła trzech swych 
noworodków. Jedno dziecko mat­
ka zakopała, a dwoje - spaliła w 
piecu.

W tym samym dniu zatrzyma­
ny został również mąż podejrza­
ną Bronius Kvekszas (ur. w 1960 
r.). Przypuszcza się, że wiedział on 
o przestępstwach i pomagał w ich 
zatuszowaniu.

Rodzina Kvekszasów wycho­
wuje 11-letniego syna: i 13-Ietnią 
córkę. Przedwczoraj pracownicy 
służby ochrony praw dziecka wy­
wieźli oboje niepełnoletnich do 
domu dziecka. Stamtąd obiecała, że 
je zabierze siostra B. Kvekszasa.

U WSPÓŁPRACOWNICY 
ZRODZIŁO SIĘ 
PODEJRZENIE 

W ubiegły piątek po południu 
do starosty gminy Agluonenai 
Gintautasa Bareikisa zadzwoniła 
pracownik wspólnego brytyjsko- 
litewskiego przedsiębiorstwa 
“P&P Provit”. Kobieta zakomu­
nikowała, że jej współpracownica 
D. K.veksziene mogła zabić swo­
je dziecko.

W ubiegłym tygodniu D.
K.veksziene chodziła jeszcze w 
ciąży, natomiast w bieżący ponie­
działek nie było już widać ciąży.
Jednakże kobieta nie mogła nic 
powiedzieć ani o porodzie; ani o 
dziecku.

Telefonująca mówiła, że' tak 
się zdarza nie po raz pierwszy.

W PIECU ZNALEZIONO 
KOŚCI NOWORODKA 
Starosta powiadomił o tym te­

lefonie pełnomocnika gminy oraz 
dyżurnego policji. Funkcjonariu­
sze udali ś i | do wsi Kisiniai i' ko­
bieta im się przyznała, że 13 grud­
nia urodziła dziewczynkę. D.
Kveksziene twierdziła, że dziec- ] 
ko urodziło się martwe.

Kobieta zapewniała, żh w cią­
gu jednego dnia ciało noworodka 
trzymała w domu, zaś w ubiegły 
poniedziałek spaliła je po powro­

cie z pracy w piecu domu 
mieszkalnego. Funkcjona­
riusze znaleźli tam resztki 
spalonych kości.

I ZAKOPYWAŁA 
I PALIŁA

Wyjaśniło się, że ko­
bieta ta spaliła już nie 
pierwszego noworodka. 
Sąsiedzi i współpracowni­
cy twierdzili, że jeszcze 
dwukrotnie ciąża D. Kvek- 
sziene w dziwny sposób 
znikała.

Zatrzymana przyznała 
się, że przed ośmiu laty 
jednego swego noworodka 
zakopała do ziemi w pobli­
skim lesie szemieńskim, a 
przed pięcioma laty naro­
dzone dziecko spaliła w palenisku 
kuchni polowej.

D. Kveksziene twierdzi, że 
wszystkie swe dzieci rodziła sama 
w domu, niktjej nie pomógł. Bę­
dąc w ciąży kobieta nie zwracała 
się do lekarza.

Starosta dziwił się, dlaczego 
ludzie z otoczenia podejrzewają­
cy w ciągu ośmiu lat coś niedo­
brego, nikogo o tym nie zawiado­
mili.

PALONY NOWORODEK 
KRZYCZAŁ

D. Kveksziene o swych prze­
stępstwach, opowiadała konse­
kwentnie i szczegółowo. Milcza­
ła jednak pytana o powody takie­
go swego postępowania.

Jak mówił G. Bareikis, D. 
Kveksziene pytana zachowywała 
się spokojnie, odważnie mówiła z 
wysokopodniesiorią główą.

Komisarz policji kryminalnej 
rejonu kłajpedzkiego inspektor 
Petras Mikalauskas mówił, że był 
zaszokowany, gdy D. Kveksziene 
spokojnie opowiadała, jak spaliła 
drugiego chłopczyka. Noworodek 
był żywy i bardzo krzyczał.

"Komisarz inspektor nie odnió­
sł wrażenia, by D. Kvekśziene 
miała zwichniętą psychikę. Czyni 
ona wrażenie normalnej, dość 
schludnej kobiety.

MĄŻ TWIERDZIŁ,
ŻE O NICZYM NIE 

WIEDZIAŁ
Mążpodejrzanej B. Kvekszas 

twierdził, że nic nie wiedział o

tych przestępstwach. Żona mówi­
ła mu, że poroniła. Dla męża wy­
starczało takiego wyjaśnienia.

D. Kvekszas mówił staroście, 
że niezbyt dobrze żył z żoną, mało 
obcował i nawet zamierzał się roz­
wieść. We wsi mówiono, że i te 
dzieci nie są jego.

MAŁŻONKOWIE
PRACOWALI RAZEM
Starosta gminy Agluonenai 

G. Bareikis twierdzi, że rodzina 
Kvekszaśów była niczym się nie 
wyróżniającą rodziną wiejską. 
Małżonkowie pracowali w spół­
ce przetwórstwa ryb. Mąż zara­
biał około 600, D. Kveksziene - 
do 1000 litów. Dzieci nie były 
zaniedbane, uczęszczały do 
szkoły.

Starosta nie miał żadnych do­
niesień, by Kvekszasówie skłon­
ni byli do alkoholu. Jednakże 
siostra D. Kvekszasa twierdziła, 
że brat z żoną dość często wypi­
jali. Dlatego mało z nimi obco­
wała.

Najbliższy sąsiad Kveksza- 
sów twierdził, że za czasów so­
wieckich żyli oni nieźle. Później 
jednak zaczęli pić, roztrwonili 
swoje mienie, ostatnio mieli za­
ledwie jedną krowę.

Kvekszaso\yie zawarli zwią­
zek małżeński 28 września 1985 
roku. Dziewczyna pochodząca | 
spod Veivirżenai miała ukończo­
ne Kłajpedzkie Technikum Księ- 

’ gowości.
AIvydas ZIABKUS, 

korespondent “Lietuvos rytas”

W okresie świąt będzie więcej pociągów
Spółka akcyjna specjalnego 

Przeznaczenia “Lietuvós geleżin- 
keliai” doniosła ELTA, że w 
dniach świąt Bożego Narodzenia 
•Nowego Roku do przewozu bę- 
. le więcej pociągów i dłuższe 
Ich zestawy.

Już od 21 i 22 grudnia dłuż- 
fzesą zestawy pociągów “Balti- 
J°s” i “Pajurys”, jadących z Wil­
na do Kłajpedy. 23 grudnia do 

tejpedy uda się aż sześć dodat- 
®wych wagonów, do Mażeikiai 
. Wagony. Dłuższe zestawy po- 

pojadą również 24 grud- 
Ia doKłajpedyrMożejk,Szawel.

Dodatkowo o jeden wagon 
będżie dłuższy pociąg do Kali­
ningradu. 25 grudnia do Kłajpe­
dy dodatkowo pojedzie 5 wago­
nów; W dniach 25 i 27 grudnia 
do przewiezienia pasażerów Z 
Kłajpedy do stolicy będzie sfor­
mowany zestaw z 17 wagonów.

W przeddzień Nowego Roku, 
31 grudnia dłuższe pociągi poja­
dą do Kłajpedy, Możejk, Szawel 
i Szesztoków.

Po świętach noworocznych, 2 
i 3 stycznia do wymienionych 
miast pojadąpociągi pasażerskie
mające również .spiiro dodatko­

wych wagonów.
Poza tym w dniach 24, 25 i 

31 grudnia dłuższe będą zestawy 
pociągów dieslowych.

25 grudnia dodatkowy pociąg 
uda się z Szawel do Pagiegiai, 
Radwiliszek, z Wilna do Uciany.

Jednakże 25 grudnia i 1 stycz­
nia do Skuodasu i Szilute z Kłaj­
pedy nie pojadą pociągi nr 712/ 
713 i nr 573/732. W powyższych 
dniach nie pojadą niektóre pocią­
gi do Druskienik, Marcinkoni, 
Kieny, Kibart, Mariampolu, 
Trok. (ELTA)

ZAPRASZA  
na cykl programów

W środę o godz. 21.30 -

O ty/M, O N A S ,  
O  W I L N I E

Sponsor programu:
Bank Przemysłowo- Handlowy S.A.

BANK LITEWSKI PRZEDSTAWIA 

NOWA MONETA WARTOŚCI 1 (JEDNEGO) LITA

AWERS
W  części środkowej monety - go­
dło Republiki Litewskiej - Pogoń. 
N iżej pod P ogon ią rok em isji - 
1998. U  góry m onety półkolem  
wokół godła Republiki Litewskiej - 
napis LIETUVA.

Obrzeże monety z  nacięciami. Mon 
dzi i  niklu.

NOWA MONETA WARI

REWERS
W  środkowej części monety w  wypu­
kłym okręgu - liczba 1. Niżej - orna­
ment z łukowatych kresek W części 
dolnej monety - napis LITAS. 
Wymiary monety: średnica-22,30mm, 
grubość - 2^ 0 mm, masa - 6,25 g. 

t wykonana jest z  białego stopu mie-

>ŚCI 2  (DWÓCH) LITÓW

AWERS
W części środkowej monety - godło 
Republiki Litewskiej - Pogoń. Pod 
nimznajduje się rok emisji monety - 
1998. W  części gómęj monety, półko­
lem wokół godła Republiki Litewskiej 
- napis LIETUYA.
Wymiary monety: średnica - 25,00 mm, ̂  ----- ■
Obrzeże monety jest podzielone na pięć sektorów z nacięciami, które dzielą róvvra 
odstępy Część środkowa monety jest wykonana z białego stopu mieda inudu, część 
zewnętrzna (pierścień monety) - z miedzi koloni złota, stopu aluminium i niklu

NOWA MONETA WARTOŚCI 5 (PIĘCIU) LITÓW

REWERS 
W części środkowej monety znajdu 
je  się  liczba 2, pod nią - napis LI- 
TAI.
Po bokach pierścienia monety znaj 
duje s ię  ornament w  postaci grupy 
łukowatych kresek.

ć  - 2^0 ram, masa - 7,50 g.

AWERS 
W części środkowej monety - go­
dło Republiki Litewskiej - Pogoń. 
Pod nim widnieje rok emisji mo­
nety - 1998. W części górnej mone­
ty - półkolem wokół godła Republi­
ki Litewskiej - napis LIETUYA,

REWERS 
W części środkowej monety jest 
liczba 5, pod, nią - napis - LITAI 
Na części zewnętrznej (pierścieniu)
monety jest ornament - grupy trzech
łukowatych kresek, położonych w 
jednakowych odstępach.

ki L itew skiej - napis u i z  i  u  v « .  w  • .  io  10 ł
W y m i a r y m o n e t y : ś r e d n i c a d w a  razy- Część 
Na obizczu monety napis - PENKI L n  u ajumjniiml

Autorzy monet; Antanas Żukauskas i Arvydas Każdailis.
Monety wybito w  Mennicy Litewskiej.
Monety wejdą do obiegu od d n ia  2 1  grudnia 1998 r. (Zam. 712)



„  KURIER10 W ILEŃSKI USTAWODAWSTWO

U s ta w a  R e p u b lik i  L ite w s k ie j  
O uzupełnieniu i nowelizacji artykułów 4, 5, 9 

ustawy o emeryturach państwowych
Artykuł 1. Uzupełnienie ar­

tykułu 4
Uzupełnić artykuł 4 częścią 4: 
„Prawo otrzymania emerytu­

ry państwowej pierwszego stop­
nia w trybie określonym przez 
niniejszą ustawę mają sygnata­
riusze Aktu Niepodległości Li­
twy”.

Artykuł 2. Uzupełnienie ar­
tykułu 5

1. Uzupełnić artykuł 5 nową 
częścią 5:

„Emeryturę państwową 
pierwszego stopnia sygnatariu­

9 czerwca 1998 r., nr Vlll-771 
(Dz. U., 1994, nr 101-2018; 1995, nr 102-2282; 1997, nr 104-2622, nr 115-2911)

szom Aktu NiepodległoścŁLitwy 
na wniosek komisji ds. przyzna­
wania emerytur państwowych 
Republiki Litewskiej pierwsze­
go i drugiego stopnia przyznaje 
rząd, nie ograniczając przyzna­
wania emerytur państwowych 
pierwszego stopnia liczbą lat ka­
lendarzowych-*. _

2. Byłą część 5 uważać za 
część 6.

Artykuł 3. Uzupełnienie i 
nowelizacja części 2 artykułu 9 

W drugim zdaniu części 2 ar­
tykułu 9 po słowach „zgodnie” 
wpisać liczby i słowa „częścią 
czwartą artykułu 4 i”, wykreślić 
słowa „lub drugiego” i „lub zo­
staniu inwalidą” i część tędać w 
następującym brzmieniu:

„W razie śmierci odbiorcy 
emerytury państwowej pierwsze­

go lub drugiego stopnia, przyzna­
je się państwową rentę sierocą i 
wdowią tym osobom, na takich 
samych warunkach i w częściach 
emerytury przysługującej odbior­
cy, jak wskazuje się w artykułach 
ustawy o pańsiwowych emerytu­
rach ubezpieczeń społecznych, 
regulujących państwowe renty 
sieroce i wdowie z tytułu ubez­
pieczeń społecznych. Przepis ten

stosuje się również w razie 
śmierci osoby, która zgodnie z 
częścią czwartą artykułu 41 arty­
kułem 7 niniejszej ustawy byłaby 
uprawniona do otrzymania eme­
rytury państwowej pierwszego 
stopnia jako mającej osiągnięty 
wiek uprawniający do emerytury 
z  tytułu starości”.

Ogłaszam tę ustawą, przyję­
tą przez Sejm Republiki Litew­
skiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 649)

U s ta w a  R e p u b l ik i  L ite w s k ie j  
O uzupełnieniu artykułami 4681, 4682, 4683,4691, 

4692 i nowelizacji artykułu 469 Kodeksu Cywilnego
A rtyku ł 1. Uzupełnienie 

Kodeksu artykułem 4681 
Uzupełnić Kodeks artyku­

łem 468':
„Artykuł 468'. Wkład 
Wkład - to suma pieniędzy, 

znajdująca się^na koncie otwar­
tym w banku lub innej instytu­
cji kredytowej zgodnie z umo­
wą o wkładzie, przechowaniu 
wkładu lub koncie bankowym.

Ża wkładcę uważa się jedną 
lub kilka osób, które zgodnie z 
umową o wkładzie lub koncie 
bankowym mają prawo roszcze­
nia do środków znajdujących się 
na otwartym im koncie, jak też 
jedna lub kilka osób, mających 
umieszczoną na przechowanie 
sumę pieniędzy zgodnie z umo­
wą o przechowaniu wkładu.

Wkładca, pragnąc zawrzeć 
umowę o wkładzie, o przecho- ’ 
waniu wkładu lub koncie banko­
wym, składa w banku lub innej 
nstytucji kredytowej podanie 

na piśmie albo innym sposobem 
wyraża chęć zawarcia umowy o 
wkładzie, o przechowaniu wkła­
du lub koncie bankowym. Bank 
lub inna instytucja kredytowa 
mają prawo zawrzeć umowę o 
wkładzie, przechowaniu wkładu 
lub koncie bankowym i otwo­
rzyć konto wyłącznie osobie o 
ustalonej tożsamości.

Bank lub inna instytucja kre­
dytowa nie mają prawa kontro­
lowania, jak wykorzystywane są 
środki znajdujące się na koncie 
wkładcy i jak nimi się dysponu­
je, czy są ustalone inne ograni­
czenia wykorzystywania środ­
ków i dysponowania nimi, z wy- 
jątkiem przypadków określo­
nych w umowie i (lub) ustawach.

Bank lub inna instytucja kre­
dytowa powinny zagwarantować 
tajność konta. Bank lub inna in­
stytucja kredytowa nie mają pra­
wa bez zgody wkładcy udzielać 
informacji o wkładcy, środkach 
znajdujących się na jego koncie

11 czerwca 1998 r., nr VIII-780 
(Dz. U., 1964, nr 19-138; 1994, nr44-805, nr91-1765; 1995, n r59-1467; 1997, nr 17-363)

i operacjach wykonywanych na 
zlecenie wkładcy, z wyjątkiem 
przypadków, określonych w 
ustawach.

Odmowa banku lub innej in­
stytucji kredytowej w sprawie 
zawarcia umowy o wkładzie, 
przechowaniu wkładów lub kon­
cie bankowym i otwarcia konta 
w przypadkach nie przewidzia­
nych przez ustawy lub bank czy 
inne instytucje kredytowe może 
być kwestionowana w trybie są­
dowym”.

A rtykuł 2. Uzupełnienie 
Kodeksu artykułem 4682 

Uzupełnić Kodeks artyku­
łem 4682;

„A rty k u ł 4682. Pojęcie 
umowy o wkładzie

Wkładca umowa o wkładzie 
przekazuje na własność banku 
lub innej instytucji kredytowej 
pieniądze na konto otwarte na 
swe imię, natomiast bank lub 
inna instytucja kredytowa zobo­
wiązują się do zwrócenia takiej 
samej sumy pieniędzy i wypła­
cenia procentów na warunkach 
i w terminach określonych w 
umowie”.

A rtykuł 3. Uzupełnienie 
Kodeksu artykułem 4683 

Uzupełnić Kodeks artyku­
łem 468?:

„Artykuł 4683. Pojęcie umo­
wy o przechowaniu wkładu 

Umową o przechowaniu 
wkładu bank lub inna instytucja 
kredytowa, które przyjęły od 
wkładcy pieniądze na otwarte na 
jego imię konto, zobowiązują 
się do zachowania sumy pienię­
dzy znajdującej się na koncie 
wkładcy i zwrócenia jej na wa­
runkach i w terminach zastrze­
żonych w umowie, natomiast 
wkładca zobowiązuje się zapła­
cić bankowi lub innej instytucji

kredytowej wynagrodzenie za 
przechowanie oraz odebrać 
przekazane na przechowanie pie­
niądze w terminie określonym w 
umowie.

W umowie o przechowaniu 
wkładu powinien być przewi­
dziany tryb dalszego użytkowa­
nia środków, które nie zostały 
odebrane na warunkach i w ter­
minie zastrzeżonych w umowie.

Bank lub inna instytucja kre­
dytowa nie mają prawa dyspono­
wania pieniędzmi przekazanymi 
jej zgodnie z umową o przecho­
waniu wkładu.

Wobec przyjętych na prze­
chowanie wkładów nie może być 
stosowana egzekucja na podsta­
wie powinności banku lub innej 
instytucji kredytowej, które 
przyjęły te wkłady”.

Artykuł 4. Nowelizacja ar­
tykułu 469

Znowelizować artykuł 469 i 
dać go w następującym brzmie­
niu:

„A rty k u ł 469. Pojęcie 
umowy o koncie bankowym

Umową o koncie bankowym 
bank lub inna instytucja kredy­
towa zobowiązują się przyjąć i 
zaliczyć na otwarte konto 
wkładcy otrzymane w imieniu 
wkładcy sumy pieniędzy, wyko­
nywać zlecenia wkładcy doty­
czące środków, znajdujących się 
na jego koncie, przeprowadzać 
inne przewidziane w umowie 
operacje, natomiast wkładca zo­
bowiązuje się zapłacić bankowi 
lub innej instytucji kredytowej 
przewidziane w umowie wyna­
grodzenie za usługi w zakresie 
prowadzenia konta.

Bank lub inna instytucja kre­
dytowa mają prawo dysponowa­
nia pieniędzmi znajdującymi 
się na koncie otwartym zgod­

nie z umową o koncie banko­
wym i jeśli w umowie nie prze­
widziano inaczej, to za dyspo­
nowanie znajdującymi się na 
koncie pieniędzmi- wypłacać 
p rzew idzianą w zaw artej z 
wkładcą umowie sumę pienię­
dzy (procenty)”.

A rtykuł 5. Uzupełnienie 
Kodeksu artykułem 469*

Uzupełnić Kodeks artyku­
łem 469*:

„A rty k u ł 4691. F orm a i 
is to tn e  w a ru n k i umów o 
w k ładzie , p rzechow an iu  
wkładu i koncie bankowym

Umowy o wkładzie, prze­
chowaniu wkładu i koncie ban­
kowym sporządzane są w zwy­
czajnej formie pisemnej. Jeśli 
nie przestrzega się formy pi­
semnej, to umowy o wkładzie, 
przechowaniu wkładu i koncie 
bankowym są nieważne.

Umowę o wkładzie uważa 
się za sporządzoną w formie pi­
semnej również w tych przy­
padkach, jeśli przyjęcie wkła­
du potw ierdza się  wydaną 
wkładcy książeczką oszczędno­
ściową lub certyfikatem wkła­
du. W takim przypadku w ksią­
żeczce oszczędnościow ej i 
(lub) certyfikacie wkładu po­
winny być wskazane warunki 
umowy o wkładzie.

W umowach o wkładzie, 
przechowaniu wkładu i koncie 
bankowym powinien być okre­
ślony tryb zmieniania warun­
ków umowy i rozwiązania umo­
wy. Warunki umów, które dają 
bankowi lub innej instytucji 
kredytowej prawo jednostron­
nego zmieniania warunków 
umowy lub odbierają wkładcy 
prawo określonego poprzednio 
w umowie terminu rozwiązania 
umowy i odebrania wkładu, są

nieważne .
A rtykuł 6. Uzupełnienie 

Kodeksu artykułem 4692 
Uzupełnić Kodeks artyku- 

łem 4692:
„A rtykuł 4692. W kład na 

korzyść innej osoby
Umowa o wkładzie, prze­

chowaniu wkładu i koncie ban­
kowym może być zawarta i kon­
to otwarte na korzyść innej 
osoby. Jeśli w umowie nie 
przewidziano inaczej, to osoba, 
na której korzyść otwarto kon­
to, uzyskuje upraw nienia 
wkładcy zgodnie z zawartą na 
jego korzyść umową odtąd, gdy 
zwraca się do banku lub innej 
instytucji kredytowej z żąda­
niem, uzasadnionym umową za­
wartą na jego korzyść albo in­
nym sposobem wyraża banko­
wi lub innej instytucji kredyto­
wej swoją wolę użytkowania 
praw, jakie daje umowa zawar­
ta na jego korzyść.

Umowa o wkładzie, prze­
chowaniu wkładu i koncie ban­
kowym, zawarta na korzyść 
osoby zmarłej lub w ogóle nie­
obecnej w chwili zawierania 
umowy, jest nieważna.

Dopóki osoba, na której ko­
rzyść została zawarta umowa, 
nie wyrazi bankowi lub innej in­
stytucji kredytowej swej woli w 
sprawie korzystania z praw 
wkładcy, z uprawnień wkładcy 
ma prawo korzystać osoba, któ­
ra zawarła umowę**?

Artykuł 7. Tryb wejścia 
ustawy w życie

Ustawa o uzupełnieniu arty­
kułami 4681, 4682, 4683, 4691, 
4692 i nowelizacji artykułu 469 
Kodeksu Cywilnego wchodzi w 
życie od 1 września 1998 r.

Ogłaszam tę ustawę, przy- 
ję tą  przez Sejm Republiki Li­
tewskiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 682)



Wtorek, 22 grudnia 1998 r. \
kp7. komentarza

Potrzebna tylko chęć

a

- Czytelnicy znają jak gdy­
by dwa stowarzyszenia “Vil- 
nii” -  wileńskie i kowieńskie. 
Czym one się różnią i jakie jest 
ich podobieństwo?

- Między tymi organizacjami 
nie ma żadnej różnicy, gdyż stano- 
wiąjedną całość. Jest jedno stowa- 
izyszenie “Vilnija” (jego ośrodek 
mieści się w Wilnie) posiadające 
13 oddziałów. Oddział kowieński 
- to jeden z nich. Terenem działal­
ności centralnego oddziału stowa­
rzyszenia “Vilnija” jest rejon wi­
leński, natomiast kowieńczykom 
nie robi różnicy czy mają jechać 
100, czy 150 km. Otaczamy zatem 
opieką rejon solecznicki.

-5 grudnia oddział kowień­
ski stowarzyszenia “Vilnija” 
obchodził swój jubileusz 10- 
lecia. Jakimi dokonaniami 
może się poszczycić?

- Głównym naszym celem 
jest skompensowanie temu re­
gionowi krzywd wyrządzonych 
przez historię, a także rozwija­
nie jego kultury, zbieranie folk­
loru, hydronimów, toponimów. 
Podstawową zasadą stowarzy­
szenia - prawda.

Wcześniej kiedy ruch Saju- 
dis był silny, działając razem z 
grupami przedsiębiorstw należą­

cych do Sajudisu, otrzymywali­
śmy duże poparcie - transport, 
książki, żywność itd. Obecnie 
wszystkie przedsiębiorstwa albo 
już zbankrutowały lub ledwie 
Sipią i nie mogą nas wspierać.

W owym czasie pracowałem 
w przedsiębiorstwie “Kauno 
vandenysM, które obecnie rów­
nież nie może nas poprzeć, po­
nieważ jest nierentowne. Wszel­
kie poczynania finansujemy z 
własnej kieszeni. Z takimi pie­
niędzmi wiele się nie zdziała, 
dlatego całą pracę skierowano na 
odbudowę szkół litewskich. Cie­
szy, ze obecnie w rejonie solecz- 
nickim jest już 26 szkół litew­
skich. Każda szkoła została wy­
walczona oddzielnie! Niedawno 
toczyła się “wojna” o Turgiele. 
Jedynie dzięki dużym wysiłkom 
udało się otworzyć tam szkołę 
podstawową. Pierwsza linia “na­
szego frontu”, gdzie są szkoły 
litewskie - to Biała Waka (szko­
ła średnia), Jaszuny (podstawo­
wa i średnia), Turgiele (podsta­
wowa), Taboryszki (podstawo­
wa), Kamionka (podstawowa).

Na Litwie trwa obecnie refor­
ma szkół. Nowo założone szko­
ły litewskie w rejonach solecz- 
nickim i wileńskim na razie nie

są reformowane. Dlatego też 
podstawowym zadaniem jest nie 
zakładanie jak najwięcej szkół, 
lecz optymizowanie ich sieci: 
należy przemyśleć i rozstrzygnąć 
kwestie związane z dalszą nauką 
dzieci, dowożeniem ich i inne. 
Poza tym niekoniecznie jest bez­
względnie nabywać nowe budyn­
ki, remontować je - początkowo 
szkoły litewskie czy polskie oraz 
rosyjskie mogłyby się dzielić po- 

• siadanymi lokalami, tak jak jest 
w Dziewieniszkach.

- Czym na Wileńszczyźnie 
wyróżnia się rejon solecznicki 
i jakie są z nim stosunki ko­
wieńskiej “Vilnii”?

- W rejonie solecznickim, 
mówiąc prawdę, nie ma Pola­
ków. Tam mieszkają “tutejsi” - 
ludzie miejscowi mówiący mie­
szaniną języków rosyjsko-biało- 
rusko-litewskiego. Polakami, 
być może, są tylko nauczyciele, 
dlatego zarówno w szkole litew­
skiej, jak też polskiej dziecko 
tamtejsze spotyka się z niezwy­
kłym otoczeniem i mową. Dzie­
ci nie umieją zarówno po polsku, 
jak i po litewsku. I nie trzeba ich 
polonizować. Rejon solecznicki 
tym się różni od rejonu wileń: 
skiego, gdzie szczególnie w Wil­

nie, Mejszagole mieszkają au­
tentyczni Polacy. Naturalnie, że 
samorządy obu tych rejonów pra­
cują wspólnie, tylko taktyka ich 
jest różna. W rejonie solecznic­
kim nie panuje dóch polskości, 
jest wnoszony tylko z zewnątrz.

Oddział kowieński “Vilnii” 
zrzesza ponad 20 członków (tylu, 
ile jest litewskich szkół w rejo­
nie). Część tych ludzi w latach 
międzywojennych mieszkała na 
okupowanej przez Polaków Wi­
leńszczyźnie, czują oni jak waż­
na jest nasza działalność. Co naj­
mniej cztery razy do roku obo­
wiązkowo udajemy się do szkół, 
którym patronujemy: na inaugu­
rację roku szkolnego, w okresie 
świąt Bożonarodzeniowych i No­
worocznych, na Zapusty i na za­
kończenie roku szkolnego. Fak­
tycznie teraz należałoby gratulo­
wać nie tyle stowarzyszeniu “Vil- 
nija”, które niewiele może zdzia­
łać, ile administracji naczelnika 
powiatu wileńskiego, gdyż w cią­
gu ostatnich lat dokonała ona bar­
dzo wiele. Ludzie pracujący w 
powiecie dowiedli, że wszystkie 
kwestie można rozstrzygnąć - 
potrzebna jest tylko chęć. Na Li­
twie nie ma problemu Polaków, 
tylko Litwini nie zawsze rozumie­
ją  spraw Wileńszczyzny.

- Kto popiera Waszą dzia­
łalność?

- Przez cały czas popierali nas 
Litwini zagraniczni, teraz, gdy nie

mamy innego wsparcia, ofiarowy­
wane przez nich finanse stanowią 
nasze jedyne środki. To - Zwią­
zek Litwinów, wychodźców z Wi­
leńszczyzny (prezes Bronius Sa- 
plys), dziekan wydziału pielę­
gniarstwa kowieńskiego Uni wer­
sytetu Medycznego Arvydas 
Szeszkeviczius, który jeździ za 
granicę, odwiedza wspólnoty Li­
twinów, gdzie wygłasza odczyty o 
Litwie, Wileńszczyźnie, sytuacji 
szkół w nich, zbiera dary i rozda­
je je w rejonie solecznickim. Dzię­
ki jego staraniom w sanatorium 
podkowieńskim stale się leczą 
dzieci z rejonu solecznickiego, 
zarówno chore, jak i bezdomne.

Bardzo dobre są nasze stosun­
ki z władzami miasta Kowna. Nie 
otrzymujemy od nich wsparcia 
pieniężnego, lecz wypożyczają 
autobus, sale. W sprawie szkoły ■' 
w Turgielach rada miasta Kowna 1 
wysłała pismo do przewodniczą- : 
cego Sejmu, premiera, ministra ; 
oświaty i nauki. Po powstaniu po- ; 
wiatu wileńskiego wszystko stało 
się o wiele prostsze. Naczelnik 
powiatu Alis Vidunas, profesor 
Zigmas Zinkeviczius i inni dowie­
dli, że wszystko można rozstrzy­
gnąć.

Alfonsas 
PETRUKEVICZIUS, 

przewodniczący 
oddziału kowieńskiego 

stowarzyszenia “Vilnija” 
“Yilniaus balsas”
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6.30 - Dzień dobry. 8:05 -  
Film anim, 14.30 - S..“Rę?dzi- 
n a ^ F ą le r ó 5., Q0 - p |aś  
twórczości. 15.30 -  “D la tych, 
co w domu”. 15.55 -  R ozm o­
wy wileńskie. 1 6 .2 0 -W iado­
mości (ros.). 16.30 - S. “N ie­
spokojne gimnazjum”. 17.15 
-Dla dzieci. 17 .40- Telękata- 
log. 17.45 W iado!m o śc i.! 
i&OO - Ś; “Rodzina Falerów”.
18.35 -  R zem iosło. 18,45. - 
Gra B. D varjonas. 1*8755 - 
Film. dok. 1930;-? Panorama, 
20.00 -Perlas. 20.05 - Klub 
prasowy. 21.00 - Film dok. o 
Watykanie, 22,00 - “N ostal­
gia”. 22,35 - "Eta”. 23 ,00  B  
Wiadomości.

I

CHR
.6.15 - TV sh o p ..6 .30  -  

Kolo poranne. 8.30 - Ś. “B ez ,  
domu jest źle”. 9 .00  - S. “Sło­
neczne ||p r z e ż e ”. 9.45  - Ś. 
“ im. 10.10 - TV shop. 10.40 . 
1 1  “Bogaczka". 11.25 - Ba- 
me lato. 12.20 I O d... do.
12.45 -Niwy. 13.10 - S. “Go­
r z k a  młodości”. 13.55 -'5 .
7 °  ci rodzinka”. '14.35 -  TV

14.50 - s .  “M arisol” .
15.20 i  s . “Kolt". 16.10 |  S. 
.^wączlca młodości”. 1 6 .5 5 § f
- “ f2 domu jest źle”. 17.25 

- !>. Bogaczka”. 18.10 - S.
'•taneczne wybrzeże”; 19.00 

‘‘M arisol” . 1 9 .3 0  - 
_ \ .  • 20 .00 - D zienn ik

-2-1-0Ó - Film krymin.
.  7 Wiadomości z  H olly- 

* ^ 2 2 . 3 0 - “22:30”. 22.45V 
§ S  ZaraftW" 23.45 - Film  

milą prawa”. 24.00 - Film  
No» y  Orlean”.

^ B T V
S 4 ' 1,5;  S' “Dallas”. 7 .00 -
- S ^  1 się kręci”- 7-45
chai" ci? k0'• 8.30 - s. Oszustwa".

9 d 5  - S . “S iód m e n iebo”.
; 10,00 |  Walka słów. 10.45 - 
R ow erow e show. 11.10 -  Ś. 
“B y ł raz złod ziej” . 12 .00 -  
P rzeg lą d  k rym in . 1 2 .3 0  - 
Uwaga! 13.00 - Telegra. 14.00 

j | | S ,  “P rzygody- S indbada”.-,
15.00 -.N ajlepsze p ieśni “Pu- 
kasa” . i m ł  S. “D allas” .
17.00 - Si “Tak św iat Się krę­
c i ” . ,1 8 .0 0  - W ia d o m o ści.
18.05 - Ś. “Z W sż e  będę cię  
kochać” . 19 .00 -  S.! “O szu­
stwa”. 20.0Q_ - W iadom ości.
2 0.20  - S. “Komisarz R ex”.
2 1 .00  - S. “Odcinek szj|>ko- 
ści’\2 2 ? 6 d  - Pod in n y ^  ką-- 
tern. 22 :3 0  - W iadom óśei.’
22 .45 - Projekt zmniejszania 
s z k o d liw o śc i  narkotykówT
23.05 - S : “Telefon zabójstw”, 
2 X 5 5 '  6 . 15 1 DW.

/  6.35y- Hilm anim. 7;00- - 
- ZTV.^7;45 - TV  show. 8.00 - 

S. “Maria Izabella”. 8 .4 5 - S. 
“Santa Barbara” . 9 .35  - S; 
“U roczy  i  dzieln i” . 1 0 ,2 5 .-  

; V R S kam era. 10 .50  ^ p r a  
: m uzyczna, 11 .20  - Humor, 

11.40 -,S . “A l f 5. 12.05 - S. 
“Wilk powietrzny”. 1 3 .00 -S . 
“Jessica Fletcher”. 13.45 - TV 
shop. 1 4 .1 5 -ZTV . 15.00 - S. 
“Katts i .Dog”. 15.25 - Film_ 
dok. 16.10 - S. “Druga strona 
m iłości”. 16.55 - S. “Santa 
Barbara”. 17-40 - S. “Uroczy 
u d z ie ln i”. 18.05 - Loteria. 
18.10 - S. “Maria Izabella” .
19 .00  - W iadomości. 19.30 - 
“Euromisja”. 20.00 - S. “Wal­
ker, Ranger Teksasu”. 21.00 - 
T elew izja “Lietuvos rytas”.
22 .00  - W iadomości. 22.10 - 
Lekcyjki demokracji. 22; 15 - 
Film detekt. 23.00 - S. ‘‘Szpi­
tal pólow y” . 23.30 - ZTV.

klip. 10.30 - Katastrofy i w oj­
ny tygodnia. 11.00 - Wiado­
m ości z  Moskwy. 11,10- Film 
fab^ “Drogi Epas”. 1 3 .0 0  - 
Wiadomości z  Moskwy.. 13.10,

: - Dziękuję za zaldap; "13.20 t |  
Kanał muz. 13*55-Ci, którzy. 
14. lp tS e z o n z im o w y . 14,20 
- W  św ięcie ludzi. 14^55 - Na 

|  sp o tk a n ie  N o w e g o  R oku.
15.05 - Podoba się  - oglądaj.
15.10 - Kanał muz. J  5.40 - 
Patrol drogowy. 1 6 .0 0 - Wia- 
dpmośęi z  M oskw y. 16.2P.-f ‘ 
Podbba sfę - oglądaj. 16.30 - 
Koncert. J7.3Ó - Serial “Gra­
ce w'Opałach”. 18.00 -  Wia­

d o m o ś c i  z  Wilna. 18.15 - Se- 
zonzim ow y. 18.30 -  Show A .'  
Krupienina; 19.30 - Wiado­
m ości z  Moskwy. 20.00 -  Sto- 
licav2£L2Ó -N Y C O M E D  z a -r 
leca na w zm ocnienie kości.
20.25 - Na spotkanie N ow e­
go Roku. 20.35 - W śmiecie 

|  ludzi. 21.05 - Humor, i  1.35 - 
Patrol drogowy. 21.50 - Wia- , 
dom ości Z M oskwy: 22.00 - 
Wiadomości z  Wilna. 22,15 - 
Film fab.^Bieg z  przeszkoda- 
mi”. 23.55 - Kanał muz. '

16.30 - Program telewizji 
re g io n a ln y ch . 17.0(3 - S. 
“Moja druga mama”. 17.50 - 
Wstąp. 17.55 - “Puls Wilna”.
18.05 - Kalejdoskop zniżek.
18.15 - N o w o śc i “Teryto­
rium”. 18.35 - Auto-M oto- 
Sport. 19.00 - W iadom ości 
(poi.). 19.10 - S. “Moja dru­
ga mama”. 20:00 - Program 
telewizji regionalnych. 20.30 
-  Wstąp. 20 .35 - Film fab. 
“D om , który zbudow ał 
Swift”. 22.15 - Kalejdoskop 
zniżek. 22.25 - P u ls Wilna.
22.35 - W iadom ości (poi.).
22.45 - Auto-Moto-Sport.

teka domowa. 10.15 - Razem.
13.15 - S. “N ow e przygody  
Sindbada”. 13,50 - Szczęśli­
w a  okazja. 14.55 - “D o lat 16 
i w ięcej...” 15.00 - S. “Okrut­
ny anioł” . 16.15 - Telegra. 

-16,45 - Tu iłerąz . 17105 - Te­
mat.- 17*45 - S, “U lice rozbi­
tych latarni*’. 1’8;45 - Dobra­
nocka.-19.00 - Czas, 19.50 - 
Komedia “W oźnica p o^ ie-  
trza”i 21 .15  -  ?HfajemnicePa- 

Tyża^.'2 2 .10 -  Gichy dom.

8:15 - W iadomości z Wil­
na. 8.20 - Sezon Zimowy. 8.30 
- Telefon 23 55 60. 9.15 - Na 
spotkanie Now ego Roku. 9.25 
-Teatr. 10.2 0 -D ziękujęzaza-

7 .00 , 10.00 , 13.00,16.00, 
21 .5 5 - Wiadomości. 7.15 - S. 
“Okrutny anioł”. 9.05 - Pano­
rama śmiechu. 9.50 - Biblio­

. 14:15 - Bajeczne popołud- 
-nie. 14.30,? S. ‘T ierw sze po- 
całunki”. 15TÓÓ̂  ;18,00, 22,00
- W iadomości. 15.35 - Film  
dok^f5T55 - Wieża. 16.20 - 
Komputer. 16.35 - Monstrum.,

|  Portret S ta lin a  m alow any  
krwią. “Ostatnie imperium”.
1 7 .3 0  - O ddzia ł dyżurny.

- 17.40 - Historia pewnego w y­
darzenia. 18.35 -.Drobnostki.

-4 8 .4 5  -  A nch lage. 19.20 - 
“Szukam ciebie”. 20.55 - S. 
“Czynnik PSI”.- 21.45 - Od-

- dział dyżurny,

TVPOLON!A
v 7.00 - TV Polonia^zapra- 

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.
7.25 - Sport-telegram. 7.30 - 
Dziecko, troski i radości. 7.45
- Dom - magazyn poradniko­
wy. 8 .05 - Południk 19-ty.
8.30 - “Mała Księżniczka” - 
serial anim. prod. angiel. 9.00
- Wiadomości. 9 .10 - Mówi 
się.'. 9.3Ó - “Piekło i niebo” - 
film fab. prod polskiej. 11.00
- Danie na weekend. 11.10 - 
Kraina uśm iechu. 12 .00 - 
Wiadomości. 12.10 - Tydzień 
Prezydenta. 12.30 - “Klan” - 
serial prod. polskiej. 12.55 - 
A u to-M oto-K lub. 1 3 .0 5 -  
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 13.30 - Swój. 14.00 -

- ‘‘Królowa złodziei” . 14.45 - 
Dziennik telewizyjny -  pro­
gram Jacka F edorow icza.
15.00 - Panorama. 15.20 - 
Program dnia. 15.30 - Oto 
Polska. 16.00 - “Klan - se­
rial prod, polskiej. 16.30 -

“Panna z  mokrą głow ą” - se­
rial d la  m łod ych  w idzów .
17,00 - Teleexpress. 1 7 .1 5 -  
Źaproszenie - program kra­
joznaw czy. 17.35 - Sport z  
satelity. 18.15 -  Tata, a Mar­
cin  powiedział. 1 8 .2 0 -Sport 
z satelity. 19.20 - Dobranoc­
ka. ~19 .3  Cl - W ia d o m o śc i, 
19.56 - Prognoza pogody.

 ̂ 20 .00  - Sport. 20 .05  -  “Kró­
lew sk ie sny” 1 serial hisfor. 
p fod . polskiej. 21 .10  - L iga 
Przebojów. 22 .05  - Wieczór- 
reporterski, 22.30 -  Panora­
ma. 22 .56  - Prognoza pogo­
dy. 23:05 - Z  Polski rodem.
2 3 .2 0  -  U roczysty  Jubile- 
uśzow y Koncert .Chóru Po­
lite c h n ik i S z c z e c iń s k ie j .
0.25 - Magazyn parlamentar­
ny? 0.45 - Pow itanie w idzów  
ameryk. 0 i5 0 ;- Ferdynand 
wspaniały. ,1.00 - W iadomo­
ści. L25 - Sport. 1.27 - Pro-

: gnoza pogody. 1.30 - Obok 
nas. 2 .30 - Panorama, 2 .56  - 
P rogn oza  p ogody . 3 .0 5  - 
“Królewskie sny” - serial hi- 
stor. prod. polsk iej. 4 .10  - 
Liga przebojów. 5 ,05  - Sport 
z satelity. 5 .35 - “Klan” - se ­
rial prod. polskiej. 6.00 - Z 
P olski rodem . 6 .15  - L iga  
przebojów. 6.40 - Zaproszę-- 
nie - program krajoznawczy.

POLSAT
6,00 -  Piosenka na życze­

nie. 7.00 - Kto się  boi wstać?
- ptrogram poranny. 7.45 - Po­
lityczne graffiti. 7.55 - Poran­
ne informacje. 8.00 - “Gar- 
field” |  serial anim. dla dzie­
ci. 8.30 - “Grom w  raju” -

' ameryk. serial sensac. 9.30 - 
“Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - “Na południe"
- kanad. serial sensac. 11.30 - 
“Baza P ensacola” - U SA .
12.30 - “Życie jak poker” - 
polska telenowela. 13.00 - Idź 
na całość - show z nagroda­
mi. 14.00 - Link Journal - ma­
gazyn mody. 14.30 - Pirami­
da: gra-zabawa. 15.00 - “Ma­
ska” - serial anim. dla dzieci. 
15.25- Drzewko szczęścia: 
gra-zabawa. 15.50 - Michael 
Logozzo gorąco poleca. 16.00

- Informacje. 16.15 - Sto pro­
cent d la 1 0 0 : gra-zabawa.
16.45 - “N a południe” - ka­
nad. serial sensac. 17.40 - 
“Ś w iat w edług Bundyćh” -  
ameryk. serial komed. 18.10 - 
“Perła” - ameryk. serial ko- 
rned, 18 .45 - Inform acje.
1 § .55  - Prognoza pogody.

i  19.05 - “Grom w  raju” - ame- 
. ryk^serial sensac. 20k00 - “ 13 

posterim ek”  -'p o lsk i ser ia l- 
kom ed. 20 .30  - “M iodow e  

• lata” .- polski-serial komed.
2 1 .0 0  - ^Aspen Bxtremeł’, 
U S A  (1993). 23.10 - Wyniki 
losowania LOTTO. 23 .15- In­
formacje i  biznes informacje. ; 
23.3iO I  Pogoda z  Cóldrexem.
23.35 - Polityczne/graffiti.

- 23.45 - “Życie jak poker” - 
polska telenowela, 0.15,- Mo- 
towiadomości. 0.45 - Muzy­
ka na bis.

RTL7
6 .2 0 - “Miłość i dyploma­

cja” - serial obyczajowy. 6.45
- “Na zawsze” 1 serial óbycz.
7.30 - Odjazdowe kreskówki, 
8 .4 0 1  “Świat pana trenera” - 
serial komed. 9.05 - “Dziew­
czyna z  komputera” - serial 
komed. 9.30 - “Sunset Beach

U j  serial USA. 10.15 - “Johny 
B ek sa ” - kom edia U S A , 
(1990). 11.45 - “Głos serca” - 
m elodram at bryt. (1 9 9 0 ).
13.00 - Teleshopping. 1 4 1 5 -  
“Miłość i dyplomacja” - serial 
ohycż, 14.40 - Podaj dalej -  
teleturniej. 15.10- Ukryta ka­
mera - program rozrywkowy.
15 30. - Odjazdowe kresków­
ki. 16.45 - “D ziew czyna z 
komputera” - serial komed.
17.10 - “Sliders” - serial fan- 
tast.-nauk. 18.00 - “Sunset 
Beach” - serial USA. 18.50 - 
7  minut - wydarzenia dnia.
19.00 - Zoom - magazyn sen­
sacji. 19.30 - Podaj dalej - te­
leturniej. 20.00 - “Strona ty- . 
tu łow a” - kom edia USA  
(1974). 21.55 - W ieczór z 
wampirem - talk-show. 23.05
_ 7 minut - wydarzenia dnia.
23.20 - “Mówią, że miłość jest 
ślepa” - film  gangst. USA  
(1993).
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Poaoda
Mróz, bez opadów...

D ziś n a  L itw ie  z a c h m u r zen ie , b ez  o p a d ó w , g o ło led ź . W ia tr  
p ó łn o cn o -z a ch o d n i, 5 -1 0  m /sek . T em p er a tu ra  w  n o c y  -  6 -11 , w  

d zień  2 -7 sto p n i m rozu . .
W  W iln ie  b ez  o p a d ó w . T em p er a tu ra  w  n o c y  6 -8 ,  w  d z ień  4 -

6  s to p n i m ro zu .
23 g ru d n ia  b e z  o p a d ó w . T em p er a tu ra  w  n o cy  7 -1 2 , lo k a ln ie  

d o  -  17 , w  d z ień  2 -7  s to p n i m ro zu .
24  g ru d n ia  o p a d y  śn ie g u , te m p era tu r a  w  n o cy  6 - 11 , w  d zień  

0 -5  s to p n i m ro zu .

DLA DOROSŁYCH 
I DZIECI

§ Po cenach
^producentów 

litewskich 
wyrobów 

cukierniczych 
B020- sprzedajemy

n a r o d z e n io We  
p r e z e n t y

„ O stern a & i KO”, 
Antakalnio 73, Vilnius, 
tel. (22) 70-91-09.

(Zam. 667)

ŚWIĘTY MIKOŁAJ ZAWITA 
DO DOMU, DO FIRMY. 
Radosne chwile utrwalimy 

na zdjęciach.
Tel. 47-52-26, 8-286 08802.

(Zam. 710)

T U R C J A  
B U Ł G A R IA UMMBMtlAnr

1. Podróże poznawcze po Europie: 
Czechy, Węgry, Francja, Włochy, 
Holandia, Austria, Niemcy itd.

2. Wypoczynek nad jeziorami w 
Litwie.

3. Załatwiamy dokumenty na 
otrzymanie wizy.

SPRZEDAJEMY
różnego rodzaju

benzynę i oleje napędowe.
Dostarczamy. 

yilnius, teL (8-22) 4815 98, 
48 17 29,
TeL kom. (8-299) 4 83 29.

(Zam. 688)

Firma sprzedaje ciągniki mar­
ki M TZ, ładowarki traktorowe, 
koparki JUM Z, BOREKS, KAR- 
PATEC i in., opony do ciągników, 
urządzenia do sprzątania ulic.

VUnius: 61 11 18,61 25 02.
(Zam. 675)

Księgowa poszukuje pracy. 
Tel. (8-238)28124 (wieczo­

rem). (Zam. D-918)
Stolarz, malarz, specjalista 

wykładania kafelek oraz prac 
wykańcza rs kich .

Tel. 48-28-77, 47-66-66.
(Zam. D-919) 

Kobieta poszukuje pracy 
przy dziecku.

Tel. 70-42-33. (Zam. D-920) 
Kursy komputerowe dla 

początkujących.
Tel. 61-15-16. (Zam. D-923)

„Kibirksztis” naprawia lo­
dówki w Wilnie i w okolicach.

TeL72-15-40. (Zam. 601)
Sprzedajemy drwa jodłowe

i świerkowe (12-18 Lt za m3).
Możemy dostarczyć.
Tel. 51-42-98, 47-36-61.

(Zam. 640)
Firm a „Vilnius Proche- 

mas” zaprasza do współpracy 
komunikatywnych pań i pa­
nów.

Vilnius, tel.: 67-64-19.
(Zam. 719)

Odnawiamy miękkie meble.
Tel. 73-54-87.

(Zam. D-924)

Gabinet stomatologiczny
„ B E A T A ”

Leczymy i protezujem y uzę­
bienie dorosłych i dzieci z zasto­
sowaniem  now oczesnego sprzę­
tu. Ceny dostępne. K onsultuje­
my bezpłatnie.

Wihto, ul. Pylimo 63 
(naprzeciw rynku „Hale”) 

Tel. 79-12-35.
(Zam. 564)

Gabinet stomatologiczny
„SI MEN A ”

Leczymy i protezu^myiizębienie 
dorosłych i dzieci z pomocą nowocze­
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie. Roczna gwarancja.

V iln iu s , O la n d u  5 4a , 
te l.  2 5 -4 8 -3 9 . 

Autobusy nr 34 i 44, przy- 

(  Zam.30J)Stanek „Połocko”.

Sprzedam  
3-pokojowe 

m ieszkanie  
na ul. Smelio 4 , Antokol 
(przy Ambasadzie RP). 

Tel. 67-37-86, (8-299) 
36574‘ (Zam. 709)

ZSA „ST/MEKSA
Kuzbaski węgiel 

najwyższej jakości 
295 Lt/t. i

Możemy zapewnić 
dostawę. 

uL Titnago 78, Yilnius. 
Tel 64-20-60, 64-25-01

(Zam.SSS)

Przedsiębiorstwo 
personalne 

G. KAMINSKASA
wykonuje

kamienne pomniki
po przystępnej cenie, 

zapewnia wysoką jakość,
Laisves pr.1 (obok Policji 

Drogowej).
Informacja pod tel. 444-913 

(po godz. 19), kom. (8-287) 
(Zam. 512)30843.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Józefowi KWIATKOWSKIEMU 

z powodu zgonu 
O jc a

* ̂  składa Centrum
' ̂  Kultury Polskiej na Litwie

im. St. Moniuszki

Podzielamy ból i  smutek 
J ó z e fa  K W IA T K O W S K IE G O  

z powodu utraty 
ukochanego O jc a .
Członkowie Stowarzyszenia 
Polskiej Macierzy Szkolnej 

ze Szkoły Średniej w Mickunach

Wyrazy szczerego współczucia 
Józefowi KWIATKOWSKIEMU 

z powodu śmierci 
ukochanego Ojca

składają nauczyciele 
z Wileńszczyzny, 

członkowie kursów w Gdańsku

Wyrazy serdecznego współczucia prezesowi 
Stowarzyszenia Nauczycieli 

Szkół Polskich na Litwie „Macierz Szkolna” 
Józefowi KWIATKOWSKIEMU 
i z powodu śmierci 

ukochanego O jca .
Wileński Rejonowy 

Wydział Oświaty

Wyrazy głębokiego współczucia 
prezesowi Stowarzyszenia Nauczycieli 

Szkół Polskich na Litwie 
„Macierz Szkolna” 

Józefowi KWIATKOWSKIEMU 
z powodu zgonu O jca . 

Szkoła Średnia im. Wł. Syrokomli


